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B~!.l~kY-~DłtlY§gg_~i&~Q~ik§_!~jgwQg~~i&g~-!~22!gJ;y 
Kulturi_w Gdru1sku 

Z dniem 1 lutego WojEw6dzki Wydział Kultury ~trzymał no~ 
wego kierownik.a, Jest nim mgr .Janusz Gąsiorowski', i,rawnik 

z wykształcsnia, a rnił,:Jśnik sztuki z zainteresowania, kt6rY 
~a dotychczasowym stanowisku I sekretarza Komitetu Miejski€g 
p\z .P .R, w Gdyni rozwiązywał ni€ j €d~o zaga.dJ?-ienie kulturaln€ 
i któremu. sprawy podniesienia poziomu kultury w naszym woje' 
wództwie 1€ żą szczególni€ na sercu.. 

Pe:nieważ Wojsw6dzki Dom Twórczości Ludow€j podlEga b€zpO 
. średnio Woj €wód7'kiemu W:tdziałowi Kul tury i praca jego ściślE 
wiąż€ się z pracą Wydziału, zwr6ciliśmy się do nowego Kie-

' rownika z za,:pytąni€m, 'na jaką pomoc ze strony Wydziału będzi 
ob€cnie mógł lic:,yć ruch amatorski i jak w świetl€ ostatnie~ 
narady warszawski€j poświęconej probl€mom pracy K.O. i bi- -. 
blictek prŹ€dstawiają , się najbliższe plany Wydziału Kultu!~· 

W narlLdzie tej, aczkolwiek była ona przeznaczona w za­
sadzie dla dyrEktorów Wojewódzkich Bibliotek i kierowników 
rEfErat6w bibliotEk, dyrEktorów vr.D.K. i ki~rownik6w upow­
sz€chnienia 2 Pr~ W .R .N. mgr Gąsiorowski brał r6wnie.ż udzia?, 
pragnąc ~odrazu wej~§ w sEdno upowszechnienia, 

- PrzEde wszystkim dobrą nowiną 59.,.roku - odpowi€dział 

n,::,wy KiErowl;l.ik Wydziału - jEst zatwierdz~na już r€gulacja 
płac dla pracowników kulturalno-oświatowych i pragmatyka 
służbowa dla nich będąca w toku opracowywania. 

WrEszcie będzie 6w zawód pracownika kulturalno-oświato ... 
W€go, zavvód z jego szczeblami i persp€ktywami,, •• a~e to z 
kolEi pociągnie za sobą jakąś gen€ralną rewizję kwalif1.kacj:i• 

- Tego chyba nie nalEży się obawiać. Przynajmniej hasł, 
up0 1ska kraj6m ludzi kształcących się" będzi€ realizowane w 
pEłni, bo przy nowych całki€m dobrych stawkach płac kierownV 
kom świetlic, Domów Kultury, instruktorom itp. będzie się 

~płaciłS podnie~6 awoj€ kwalifikacje. 
- Wydział Kultury wiE o pracy WDTL w tej dziedzinie, a.16 

zdaj E się, Ż€ j E szcze bo.rdziE j wypadnie je, rozszerzyć „ Jesz,... 
czE więc€j :~óżny.,eh kursów, \Ąfięce j rozwijania w dziedzinie 
humanistykię Słabą stroną naszego ruchu amatorskit:go jest 



• 

brak w nim szGrokiego u.działu inteligsncj 1 i właśnie na tym 

odcinku -chcielibyśmy pomóc W.D,T,L-owi~ 
- Tak wydaje się, ż€ na ten p1.tnkt trzeba będzie położyć 

szczeg61nie silny nacisk w pracach 1959re Dużo mogłaby tu 
pomoc praea „c:,. 

- Właśni€ bardzo na nią liczę ... mówi r:i€rovmik Gąsi~­
rowski - dotyahozas udawało mi się niEzgorz€j dogadywać z 
prasą i mam nadzieję, ż€ na obecnym nowym stanowisku z.e~hce 
mi r6vmież dopomagać t' ~d najbliższyrr.. czasie przystępujemy do 
powołania Komisji koordynacyjnej uwzglęcl.'1.iającej poczynania 
wszystkich ~lacówek kalturalnych i liczę o tych pracach na 
szeroki udział prasy. 

Mgr Janusz Gąs:tor()-nski nie zdążył jesz.ozc wgryść się 
W€ wszystKi€ sprawy SW6go rozlVgłego, r€so!'tU1 Do :ją;~ drzwi j€go 

gabinBtu szturmują coraz nowi ':pre.ccv,1'1:!.cy i i~1.teresanci~ Jesz­
cze nie przepr;wadzony zcstoł c.statęczny podztał p-rac pomię-
dzy kierownikiem a j €go dv~omn zastąpr;~mi? Tf.tdE n.sze1µ. Yiiigą 

, , po go 0 zin.n c J ro z11.o w1,.E_ • 1 AlfredEm Prz;yb{j-JaJ:eck.in: ~ J:..lE/opuEJzczam gabinet L.1erovmi-
ka lJJdziah1 z pr~6świadcz(;n:le4~,, że npravzy lw~ltu~y w naszym 
województwie zyskały orędownika, który P.nergic~niE bęaz1\;; o 

nie walczył i wł~ży ca.łs swe se:rce w to, aby ża.dna z plac6-
W€k kultura:n;ych ni€ cz~1ł3 siQ w swoj6j l)rac;-1 osa.motnic.na i 
b€zradna~ 

Rr:) ztru.;..w!.ała 

mgr Et:gEniB r.<oc?1auov1ska 
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odczuwająca piękno górskiE·j przyrody. Dojrzały dL1.chowo, w ' 
bardzo wczesnym wieku pośwlę o i.ł się całkowicie polakiej muzy­
ce. W początkach szedł utartą drogą klasycznej tradycji, ale 

I 

::,panowawszy te form.v r Pf.~rzucił j E, nie widząc w nich możl1·· 
wości pełnego rozwoju sw€go talentu, Poemat symfoniczny stal 
się formą jego wypowiedzi, która zmi.eniała swoją treść w za .... 
letno~ci od refl~ksji artystycznej i nastroju. Głęboka mel 
cholia, śpiewny liryzm i naatro;]owa mistyka., siła Vv~razu, 
doskonałość bu.nowy i W3paniała pale t:a barw wirtu.9zow-skie j i 
strumentacj i, n0wocz<; s.na skala st,)puiowa.ń a.ynamioznych, oto .. 
cechy muzyki Karłowicz&" Tymi zaletami wyniósł, lCarłowicz 

polską muzykę sy~:f'Jmiczną na wyżsny eurr;pe js.k1e" 
· Refle·ksja, pGłna smętnej.~ dramatyctnF.j nuty 1 tragizm i 

zmagc.n.ie się z przeznaozemiem, wi€kuis·ta tęsknota za nieuch~ 
nym szczęściem, a przy tym powat;a i dostojność, ·majestat i 
nieziemska radość, rozpływ:3,jąca o1.ę .we wszechbyoiE, nadają 
muz:Yoe Karłoyv'io,ir,a wy:jątko~111·e oblicze. 

Mimo k:r6tkie~o życiar Karłowicz pozostA-wił po s:'.;ibie wi 
le wartościowych dzi€ ł rn1zy czJ\y Jh l a miar.owttie: 4 op:1sy pie 
ni Solowych Z tow> fortt;pia:nu 1 Donatę fortr::pi.a.n.ową, prelud i 

. fugę podv~jną na {9:rtepian. Z dziGł symfonj_czr..ychi Serenadę 
na orki~st:rę em:1czkowąii t!~tęp symfoniczny i muzykQ do dramat 
!fowińskiego HB:i.sJ:a g.ołąb .lw/1 , symfonj.~ G,.:,· :noll •\)drodzeni;;", 
koncert sl,;rzyp·~owy ~.L dt] .. ·r 1 o-ta..nowiący najpJę}miE j szą. poz:ycj ę 
literaturze skrz_ypcowi:: j obok kor:oorht Czajkowsk.1€go, ·oraz 

t 6 f . . -· ..c t 1 . '' sześć poerna.·· w r::;:rn1 or.u.0z·nyctu Povn"aCaJące fale? ;r:y .o .-.~a .sy 

f
~ i rr, '17y Q:JTff~l"'nr-Y,(: p .. •, r. ', .,..-,·1 Ir, . .,,, .. l<'IJ"•.,J::-+pj +ę("•'rnocle o on cz~a, ~:f.:i"1 \.l~L~'•vf • .L .~ -. ·,, ..,. .-_,d .. , .. \ . .. ' d •• . i· .,.._,,.. ,Lu'.' ·•t V Q4~ , j 

, i ., • ,f O t-.:r.-.zG '"h~ ... i1 ~"' , \ n . :i . .t ·1 J. tE ~1r ct_q. ., ·ła łODOi Gln:tCTrC .... ~ vvw 'v u41C. .. l. · · ! ?.L~·Cl.pSOCu.Q . . -- V'li;>,;i,.ą, ). o~.an ..... s (;.. 

1 ltnna Ośw:iec1rnow :te 1 Sm\·;.t!J.a opov:t~ść :t Epl/:~c. na maskaradzi 

dokończony prze.z G-rzrgo~za F:tt€1bccga~ 

Polsk.i śwlat n.u ~~y;,::ny pokładał'. w Karłov.1iczu wielkie na. 
dzieje" HiEst6·t.y; law::.na pogrz,bnła oryginalny talent muzyo 
O. wspani.ałEj na31;rojowośai i twóro3y!fi :rmtohn:l.srdu,~ 

Ha mieJ' s~u. w kt6rym ,zg:Lnął Ka::.-,2:owloz, postawi.cno pJ.mi 
) ' 

, kowy głaz z grani i;:i i wyJ:yi,o c~y"!;at !' ~ymokiE go poE ty, Iforac6 
"Hon C;&..L1Ulis m.or~.a::" ,,.. n5-€ wsz;ystr,k -:;.mrę ... ., : :}zlGł:a j F.go, wzni 

ie idee przeiyły go i trwa6 będą w długie lata~ 

Roman Heising 
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Kazirni~rz ·py,zerwa-T€tmajer 

Ballada o Janosiku i Szalamonóvmie Jadwidze 
----~~-~~~~~ ..... ---~~ ----(i~;~~~i;;~j;-;;t;lii-Gołębskiej) 

Dziewczyna I 

Kasztelanka 

Janasik 

SzEdł Janosik prz€z Spiż, przez równinę, 
w starym zamku ujrzał kasztelankę, 
hej! kasztelankę białą ••• 

Miała usta krasne jak ma_lin~, 
miała złotem wyszytą kata~~, 
hejJ złotEm szytą całą ••• 

- Kasztelanko -
jakoż ci jEst na imię rodzonE? 
hejt jakież imię twoje? 

aby tenui powirdział orłowi, 
• kiedJ pójdę w oddaloną stronę, 

kiedy pójd~ na boj€: 

Lećże, pozdr6'v tę pann~ w kast ulu, 
pann~, co ma usta jak maltnę, 
złot€m szytą katankę: 

aby wspomniał - przy nieprzyjacielu -
stary zamek i spiską r61th.inę, 
i cieb1€, kaszt€lankę ••• 

- Jadwiga nd na imię, na chtzestne, 
grafa je&t,~m c6rk4 Szalamona, 
co na Koszycach włada -

powi€dz ty mi swoje miano ozestn€, 
i jaka cię urodziła strona? 
i kto ci za sąsiada? 

Czyś ty możE książę Esterhazy, 
Komorowski graf albo niemiecki 
rajchsfrajh€r od Dunaju? 

~ 

- Kasztelanko - bez twojej ~brazy -
jestem hetman, Janosik zb6jeck1

1 

ze słowiańskiego kraju. 



• 
Kaszt-elaXlka -·- -- ~ - Biada l biada t mo j € lata młode ! 

m€ bogactwa i kosztowne stroje! 
czy mnie idziesz mordować? 

.Janosik 

Kaszt6lanka 

.Janosik 

J(asztelanka 

- W twoją ja się zapatrzył urodą, 
w malinow€ jasne usta twoje -
ja bym je rad całować ••• 

- Jakoż możesz, zbójecki hetmanie, 
chłopski synu, z chłopskiego plemienia, 
grafowskiej jąć się c6ry? 

- ljfj, grabianko! gdzie ·JUS. noga stanie , 
tam pękają węgły 1 sklepienia 
i tam się trzęsą mury! 

;.·~ gdybym cię, kaszt€lanko biała, 
kasztelanko c złotym warkoczu, 

"" 
dostał do rąk, do moich: 

to bym iskry krzesał z twego ciała, 
to b~m iskry krzesał z twoich oczu, 
z ust malinowych twoich! 

A gdsbym cię, kaszt€lank.o biała, 
kasztelanko o modr€j źrenicy, 
wziął na rę~e, na moje: 

to byś ze mną jak wicher leciała, 
a pytałaby~ się błyskawicy, 

gdzie lecicy we troje? 
' 

.cl. gdybym ci, kaszt1:;lanko biała, 
córko pana grafa Szalamona. 
pl€cy objął i ścisnął: 

hej! to byś' ty zamku zapomniała, 
zapomniała, gdzie matka' rodzona, 
wianek by ci owisnął •• 9 ~ 

- A gdybym ci, zbójEcki hEtmanie, 
a gdybym ci od twego uścisku, 
a gdybym ci umarła? ••• 

\ 



Janosik 

Ch6r DziE~~_ąt. 
"'J , .• ,, • 

Kasztelanka 

Ch6r Chłopc6w 

Jano~ik 

9 

- Są po Tatrach głębokie otchłanie, 
ązedłbym na wierch stanąć na urwisku, 
śmierci skoczyć do gardła ••• 

.. ....... - - --

W świ€gotliwy rall:Ek idę sobie w pol€ !' 
/ l h€jl popod last 

c6rka pana grafa Szalamona ••• 
Ma przy kapeluszu pit5re czko sokole, 
hej! kuty pas 
m.a m6j kochan€k 
i jako wiatr ramiona ••• 

W świ€got1iwy ranek .ptaszkowie śpiewają, 
hejl popod bór, 

' na zielonych siedząQy konarach••• 
Memu kochankowi mnzykowie grają 
od g6r do g6r, · 
przez Węgry, Polskę, 
a stal drży na huzarach • • • 
W świegotliwy ran€k idę sobie w pole! 
hejt popod last 
córka ~ana grafa Szalamona ••• 

\ 

Od książąt, od grafów Janosika wol~ ••• 
hej! złoty pas 

odpiął ci mi z piersi. 

wziął jako~iatr w ramiona ••• 

- - -
A gdzież€ś ty, gdei€ż€ś, śliczna panno-moja , 

· h€ j ! gdzie żeś ty? 

Bij€ eerce moj€, aż mi dźwięczy zbroja, 
sGrce mi drży ••• 

:Patrzę z wiErchu g6ry, patrzę w d6ł po zie-mj 
hej 1 patrz~ tam, 

gdzie ty ,chodzisz, panno z włosami złotemi, 
u kutych bram ••• 



Janosik 

Ch6r Chłopc6w 

Dzi€wczyna II 

Jrobie ta I 

Kobieta II · 

Kobieta III 

Dziewczyna III 

· Dzi€wozyna II 

ICobiet.a I 

lo !"" 

' 
OdpiąłGm ci złoty pasek u stanika 
hej w noc jak gr6b ••• 
Grała ci nam, grała wiatrowa muzyka 
na ten nasz ślub ··~ 

Grała ci nam, grała, aż jęczała lasEm, 
a:;::.. jęczał bór ••• 
bije moje serce pod s~erokim pasem 

od g6r do g6r •!• 

Jasny Boże! Co się oto ~tało?t 
Wleką pannę za włosy, za złote, 
przez zamkowe podw6rze ••• 

S1€dmiu ludzi noc całą kopało, 
wykopało na podwórcu grotę, 
hej! przy zamkowym ~urze, 

Wykopali grot.ę ~ie.mną, czarną, 
/ 

odwalili z1€mię w okopisko, 

łopaty dzierżą w dłoni. 

Hej - nocą się świat pokrywa parną, 
w Tatrach biją gdzieś pioruny blisko, 
błyskawica się płoni. 

Huczy burza w Tatrach gdzieś dalGko, 

błyskawice na ~iebie czerwone, 

widno Gerlach czerwony ••• 

Hajdukowie coś biężkiego wloką, 

wleką ciało dziewczyny zemdlone 
przez zamkowe gazony ••• 

Sam pan idzie w zarzuconej burce, 
sam graf idzie za hajduk6w rzGszą -
na pi~rś zwisła mu broda -
1dzi€ pogrzEb sprawić swojej c6rce - · -



Graf 

Chór 

Kobieta II 

Chór 

Kobieta III 

Dziewczyna I 

Dziewczyna II 

Graf 

Kobieta I 
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niGch się prędze'j, ni€ch się prędzej śpieszą •• 

Nie szkodaż jej? ••• nie szkoda? ••• 

P~n1€ grafiel cóż winna dziewczyna? 
Ciało miała gorejące, młode., 

krew w człowieku nie woda - -

krwi gorącej stała się przyczyną, 
, zachwyciła uroda urodę ••• 

nie szkodaż jej? • • , nie szkoda? 
I • • • 

Panis grafie, ulituj się c6roe! · 
~ 

siwa broda na pierś oi opada, 
i"tyś także młody był ••• I 
~rzez zamkowe ją wleką podwórce 
ulituj się, panie grafie! biadat 

- -
wszak ci twoich to kr€w żył! -·· . 
Jakoż będziesz chadzał pr~ez podwórze, 
w ~ieczór albo w świegotliwy ranek, 
kiedy patki dźwięczą nam: · 1 

gdy tam c6rka przy za.mkow:;m m11r.ze 
pochowana za żywa za ~ianek ••• 
jakoż będziesz chadzał sam? ••• 

Z grobu swego wołać będzie na cię, 
z gr;bu swego głos poślE ku tobie; 
nis s~ryjeąz siQ za ~ciany, 
będzie woła~'· Ojcze! OjczE t kacie! 

będziesz chodził o p6łnocnej doł;>ie 

1 strachem cały pijany ••• 

• • • 

Prędzej, prędzej! rzućcie ją do dołu! 

Sypcie na d6ł ziemię z okopiskat 
Niechaj 1 zginie bez śladu! ••• 

PaniE grafie! tam z burzą pospołu 
o6ż to idzie, w miesiącu połyska? 

efy ta chmu.ra od gradu? 
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Kobieta III 

Dziewczyna I 

Gref 

Dziewoz:vna III 

Dzi€wczyna I 
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Dziewczyna II 
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Hej! co w bramę zamkową uderza, 
jak by niebo uderzyło grzmotem? 
Panie gra:ę.e ! NiE daj B6g ! 

Czy nie idzie to hufiEc żołni€rza? 
Kutej bramy nie szturmuje młotem? 
Ozy nie idzie jaki wróg?! 

Pani€ grafie, jeden tylko wpada, 
jeden człowiek, jak góra potężnyJ 
z bramy wióry się kurzą! 

Boż6 1 ratuj! To Janosiki ••• Biada! 
To zb6j€cki jest hetma.p. orężny ••• 
Zleciał od Tatr6w z burzą, 

' 

P6źno, późno, zb6j€cki hetmanief 
Ć6rka pana grafa Szalamona, 
twoja miła ko?hanka: 

••• 

już ci więc€ J z ziemi nie· powstanie 
tam pod nogą t\itoją w ziemi kona ••• 
bez wianeczka ••• bez wianka ••• 

~ 

••• 

P6źno11•• późno ••• zb6j€cki het.manie! ••• 
Wykopał6ś trupa między trupy ••• 
córka grafa n1eżywa~i • 

Hej! Rll1lęł0 Żamku rusztowanie, 
jako z chrunt r kruszyły się słupy 

noc to była s : raazliwa ••• 

PrzĘszła burza nad spiską \ r6wniną, 

w śniegotliw:y ranek słońce wstało 
na zamkowym kurhan.i~ - -

••• 

hej! si6działeś nad martwą dzi€wczyną, 

hej! tuliłe~ ~ kasztelankę białą, 

. \ 

hEjJ zb6jECki hetmani~ ••, 

' 



Dziewczyna I · 

Dziewczyna II 

Dziewczyna III 

Janosik 

Dziewcz~na I 

Chór 

Dzi€wczyna II 

Chwycił ją na ~jamiona -· nie S:i€ w pola, w 
1

b6r, 
niesie, ni~si€.,.. twarz ma straszną jak 

powietrzny m6r i 

zaniósł ci ją do Dolin~1 Staroleśnej het, 

wspinął s:Lę z nią do wierchu - na sam 
skc<'my grzbiet 'J 

Stoją szczyty Starol€ŚnG nad otchłanią śpią: 
na przełączc6 między nimi tam położył j4 -
tam położył dTogiE ciałor biał6 ciało jej, 
z litych głazów wybudował gra.nitowy grób, 
kt6rej odpiął złoty pa~ek na serdeczny ~lub, / 
I Llklęknął przy grobowcu, i modlił się tak i 

Jadwis:l8nko rnoJa mił:a 7 niEszczęsny ja ptak! 
Ptak nieszczęsny$ co przyleciał od wysokich gór, 
na dolinę spadł, na spiską, jak powi€trz:iy mór, 
SmiG~ci Ci przyniósł, śrnier6 młodziutkiej, ~mier6 
kochane€ - ach! 

Teraz - hEtman ja zbój€cki ..... cały stoję w łzach, 
teraz - hetman ja Gbó:ecki ._,. płaczę na tw6j gr6b 
na 'te lit6 ,, tward€ głazy, na serdeczny ślub ••• 
Jadwis:Leńkot iVs1:ań mi z grobu! :G grobu twego 
wstań! ~ e 'f 

Popod niebo jękłu eahem Staroleśna grań, 

popod n:lEoo ~~- 7v€ Tatry j ękły w mrocznej mgle 

11 w 11.r·Nteke,".)h ~~cząc Echo roztrąciło się ••• 

Cich€ mruczando chóru .,.. finał ''I.:arsza Zbójnickie go II 
(,Janiaku Zbójnicku gaśniE na górach śl~boda hE j po tobie 
płyną łzy jak woda). ~ 

K o !i i € c 
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Uwagi inscenizacyjnE 

. 
Ballada ta może być opracowana oddzielniE, albo włączo"' 

na do montażu poetyckiego p. t. nwi€rczornica" wydanego prz€ 2 

WDTL. 
Ilość Wl1konawc6w zal€żna od możliwości zespołu. 
Wprowadzając postacie Janosika, Kasztelanki czy Grafa 

niekoniecznie trzeba się trzymać jak:kjś daleko idącej p6rso~ 
nifikaoji podkreślanej kostiumem i grą aktorską. Przy ' dobrz€ 
podanym tek~oie wydaje się to zbędne. 

Całoś6 motna przekazać słuchaczom w formie gawędy, prZY 
udziale całego zespołu na scenie, od początku do końoa ball~ . 
dy. 

Można również poprowadzić inscenizację bardziej drama-
tycznie,zacz,nając od postaci Janosika 1 Kasztelanki na sce~ 
a ch6r wprowadzając od momentu: "Jasny Bożs r Co się oto ata?0· 

Inny wariant wprowadzenia ch6ru ze śpi6wEm można zasto~ 
sować w pi€rwszej ozęści ballady po słowach Janosika••• 
uśmiGró skoczyć do gardła I'' Po tych słowach .Janosik razem z 
Kasztelanką-opuszczają, scenę 1 na którą z kol€i wchodzi chór 
dziewcząt. śpi€wająo lub nucąc g6ralską piosenkę (n.p •••• 
Ja.nicku, Zbójnicku, a dlaczego tej dziewczynie łza z oczu . '( 

płyniE? 

Po śpiGwie wraca KasztElanka mówiąc: •rw świegotliwy ra~ 
nek idę sobie w pole hej! popod las! i.t.a. 

Sk~ńczywazy trzecią zwrotkę Koszte1anka i ch6r dzi€wcząt 
opuszcza scenę, na którą z kol ti wchodzi chór chłopców z piO~ 
s€nką poprzedzającą wejście .Janosika (mogą śpiewa6 np. "j€dr1!l 
godzina z północy biła, ~_iEj mnie ma miła ze snu budziła")· 

• 11 

J·anosik wchodzi ze słowa.mi: "a gdzi€Ś ty, gdzieś ślicZil"' 
panno moja, hejl gdziEś ty? 

Po ostatnich słowach czwartej zwrotki (bije moje serc6 
pod szerokim pasem od gór do g6r) wszyscy opuszczają scenę• 
Odcr.1.odząc mogą nucić _poprzednią melodi~. Po chWilowej cis,,Y 
chór dziEwcząt 1 kobiet wchodzi ze słowa.mi: "Jasny .B'oże: co 

' się ot~ stało!" 
W ostatniej części ballady, chór powinien cofnąó si~ w 
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b · + · a· ą" .ianosika. na pierw ... głą sceny a potem ją opu.śclć z.os ~avri J \..· ~ 

szym planie z boku sceny< 
Ostatni śp:i'=w ni©h się oddala jak echo" 

___ .,.. _____ __ 

Bogaty wy''06r mGlodii góralskich można znal;€ŹĆ w śpiewniku 
"Od Tatr do Bałtyku 11 ..... Wydawnictwo albumowe 'P .W Ji • 19 58r • 
oraz w śpiewniku. "Wybór Polskich :Pieśni LudoW}'ch" tom II, 
Wydawnictv,o F b V! 0 IiI „ 19 55r. 

X 

X 

Nota o T~tmaj€rze .................. ,, .... ___ ...,...,._ .. ,,. ... ~---
.... ...,- ................... --.-..... -"'t-.... - ... .. 

liutor "Ballady o ~Janosiku i Szalamon6wnie JE;,dwidze_ił, 
Kazimierz PrtErwa-T€tmaj€r żył w latach 1867 - 1940. 
Obok pięknych wiErszy lirJ'C'7:~nych, wyrażających uczucia 

miłos:n€ z siłą vtyruz:.i niE spotykan.ą dotąd i w odmienny aniżeli \ 
dotychczas sposób T€tmajEr jest m.ilUl. autor€m dwóch 
świEtnyoh dzieł una skalnym 'Podhalu" i "Legenda Tatr", w 
k.t6r:ych pokazał ż-ycie i obyczaj€ 1.ndu góralskiego. 

lła skut€k nicrozp_ozne.nego w porę nowotworu na mózgu, 
ostatnie lata życia po€ty zakłócone były brakiEm równowagi 
psychicznEj i okrEsami ostrEj manii prześladowczej. 

Zmarł 12 lutego 1940r '=' V! c .?.<kcwi "t:E j nędzy i opuszczeniu." 

Foszcz6gólne gawędy górals lr.~. G ·vvybran€ z dzieła "Na 
sl~aL.1yn Podhalu" mogą stanowić materiał do bardzo ciekawej 
~iGozornicy świetiicowej. 

' 
E. K. 

-·----ooo------~ ... 
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Paweł SzGfka 

Strzyży ny o wie c 1) 
~ ..... ,..,..,_ ............. --------;fr ..... ____ ...., __ ,,,,..~----- ...... _...., __ __ 

Do najstarnzych obyczajów ludności kaszubskiej; bo się­

gających jeszcze czasów pasterskich, a więc czasów, kiedy to 
rody plEmion nadbałtyckich zajmowały się pasieniem trz6d ow­
czych i bydła, należy obyczaj strzyżenia owi€c· na wiosnę, 
zapomniany ju,.1 ,i; niEkt6rych okolicuch Kaszub. 

Jakkol~~ek ludność kaszubska już dawno zar~ciła past€ 
stwo, od w:lelu pokoleń zajmując się uprawą roli, to jednak 
hodowla owiec z~wsz€ stanowiła jeC.En z głównych dochodów w 
gospodarce gbu~a2). 

Z hodowli tej gbur miał we~:·nę - główny artykuł do tkani 
odzieży, skór~ zwykłą i sk6rę na kożuchy i fu.tra oraz mięso 
i owczy ser. 

Wełna zawnz€ była artykułEm poszukiwanym„ tó też pła.co 
za nią "gn1.b(;" kwoty o Stąd też olrrEs, w kt6rym gbur mógł w€l 
ną sprzcdaó i u~upełn16 ową kabzę stale brakującym groszim, 
dawał ffi!l szczEg6lną okazję do radości - boć to przecież grost, 
UZYfJkany na p:rze:dn-(ówkuo 

Pr ze: dr~t .óvn:k na Kaszubach - wiadomo 1. to to samo, co przt" 
słowiowe zaciska...."':iE pasa, a wię~ ok:res przymierania g;tqdem. 

Nu kaszcbskich piaskach ~ytko nigdy nie ~odziło obficie, 
a pszeni~2. uc1awa~a si ·ę na niEktórych tylko polach. Stąd też 
przysłovd.ow€ ;'})ule::!. r:E ś1tfz ::~?) ił stanowiły niezmienne i pra­
wie „ je d;yne :'mEniG.'i v1 życiu kat!~n.-!Jy na wiosnę, bo na przednio 
ku ju~ vdclo .krotnit3 ni6 starczało mąki na chleb i normalny 
tryb prz~1 ~ządzanla posiłków,; 

V{ tak ciężkich wa~u.nkaoh otrzymmiie większej ilości pi€ .... 
niędzy na '!o.zo.pe'!.rtieniE ze.pasów spożywczych n trztba było 

1 zgo 
nie z panującynl obyczaje:ni no.leżyc\E uczcić. Czczono jE w 
sposób sv-.roisty: ladovzy: jak :1a to pozwalał 6wczE sny tryb życ:i 
ludności kasz:1bskl€j. Czcz0:r..o j€ 0byczajami "~ostrzyżyn owiec 
zwanymi :au Kar:;zt1.bach: Strzt=ż.enis 4 J 1 ntrzyozci ) , bagniątoi6 ) ,.., \ 
lub kudlfo1€ ' 1 ~ 

~ 8) 
WEdług o:powtaduń starych kaszub6w obrzęd strzyż€nia 



n Gj6dnokr()tnie jllż w pQt!l'l:1;.-
' 9) u - to j Gat· -t~d··J ... Ul'FI • 

O~ niedzielę po Bot 
na dużą polan~, 

k~ lu staw 1 , ( z•,,••-• 
I 

._._.. ... _ 1e jsi młod.zie:ń.c 
PQ kąJ)ie] ze.p 

się o•llezyła 
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nia poa_"lł.k.6w-:i~ .. n.1„a .. ogntsk przEz w1.Eh~zory i nocG, n dzi 
-.a_zętom trz€ba było r6wniEż donieść wodę do P!ania, Dzi€WCZ 
ta skubały w6łnę, sortowały ją na gatunki, prały i susziłY 
ją oraz przyrządzały posiłki.o Matki pc~agały córkom w czES 
niu 1 sortowani.u wsłny o~az wykonywał~ sw4; gł6\vną pracę na 
kołowrotkach - przędły9 Dzieci pomagały młodzieńcom (kawal 
r6m) w pilnowaniu tr~6d. Szcz€g6lniE chętnie zajmo~ały si~ 
owcami strzjżonymi, bo tu ju~ nie ·trz€ba było ich tak pil!l 
~ać 7 by się wełna pobrL1.dziła11 T.G t~rzocly mie.ły j:iż wie IE wi 
ce j swobody w poruszaniu. się po okolicznym terEnic. 

W okresie postrzyż~'n na pole.nę gromadn~e przybywali 
kµpcy i przekupnie z różnych strc::1 Z€ swoi111i towarami. W p 
ważnym procEnci€ odbywał się tu hand€l zamienny„ Była to 
zresztą j c <lyna olcaz ja na w1„usnę by na gburze można było c 
zarobić. Na przcdn6.wloi. gbul"' ni€ehętnic zaopntrywe.a: się w 
sprzęt i wydawał riiGniel-z€ o Dochód ·1:.·2~yskan~1 ze sprzedaży 
ny przeznaczał pr~GdE s;1vs~3~1e{·tkim na żyv.noeć O ~\le wełnę- kupo 
przede wszyr:n;kim te~ kn.picc ~ który zjawiał si~ w okresie po 
st~zyży!1, vdęc pewną iloJ1~ cown1.'u tr~~€ba byłj i. od kupca 
być. 

, Ojcowie - bn ich to była rola - po 02~r7yie~iu owiec 
p_rowad.zill różne !~o.~1sz~chty he.ndlowr; z 1~1.1.pc:-1.mi „ Czę-s~o naj­
le;pszym pośrEdr.:.:.r:isr.i .ha1J0.lc·~\1'r.t by;~a gorz.a~ka ·- !'k1.u=rnu·s" t 
zjawiała się dlut\;gu l że; ~hłop choi.n~ ~a wsz~ll<ą cenę uzyslt 
jak najkorzystniE jozą cc:+1.q ~~n st,rzEd::~;,,ro.ną w1;~t:.1Q. S:przedawatl 
n.ujlEpsŻE gatru1..l{i wełny~ :'o;6lec1:ni.t=jszf f~bo.:-' z.s.t11 zymywał na 
swój prywatny uty~Ek~ 

Hn..."Y).elowa n::."2:un:s;1tc.cja 'tg)rzcł~'\.cwa", ::.z,~cto- :pr-z0n:r.kała d 
ł d i ' : t +c,·· r---r, ~r··· ,•r,,··•,"Y'""l"\,·r·ł YI..: o1 r .-., :... --:,. .,., fK1 m O Z. EZJ 1, •O tł.: "LJ 'P· '#) .d.· .. "'·"··~·-···,! .... l og-- ... :...;J.:.t.u~.1. ... ,) :'..i..} e,J,81:'!lO: y, 

so ło i radośr:ie (, A Ż( by 3: Tc okr€ n owe: 7,31~0:.;:1 .:· ·~; v 1 t Ematy kS. 
przy og11lsku. była 0;7~zc.rGJ::a . .1 IlłCJd..~J .. fż w :rr:,:y~1:pj_Gw~acl'l cli.wali 
ła i słnw1ła sw,a czy~1:y :pest<:~:·ski~r 5,'!Jni'-tc :!. 1:~-ysiz.vd~ając r6V 
noczEśni€ p:rc.ce i:" ... nych paGt:,:rzy bąc.;j :t::.:-r..ych zawcd.ó'N 0 Werwa 
taneczna r6w1deż n:L€ odbitgała od nza:!:.nte1"'cso1mrd.a ch~l,-ili'' 
to też program prz31 og-ni.nlrn .. był w cał€ ;j roz.ciąg2:cś cl owcizv:~s 
bądź past€rski 0 r, 

W takich -:::o warunkach - przy ognisl:u - narodziło 
le pit6ni, ze.baw ~. teńc6w~-· częstokroć impro 1.vlzowanych 

.. . •' 
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ezE-kaniu - tak z rękawa"~ Nikt ich nie notował:~ ·zapamiqtywa­
no tylko strzępy i dla-tE go wif;lE z nich przepadło b€ zpo­
wrotni€. :Musinło ich być bardz,o wiEl€, skoro do naszych cza­
sów prz~ trwało ich stosw.ikowo sporo „ W takich to ~vłaśniE wo..­
runkach zrodziłY. ęię zna11.E nam dziś kaszubskie tańce jnk: 

~14) 1 ,r.r • ne impro-owczarz, sz€p€r , okrąc so wkół i glumda. vvieczor 
wizacje;; przy ognisku były też _ kolGbką wielu pieśni'' tema.tycz--
nie związanych z tym obrzqd€m~ 

CiEpłe wieczo~y i noc€, oraz gromadne życiE poza domem, 
w szałasach dawał.o wiElE okazji mł.odziE:ży do ' "gruchania" I> ~d 
gołym niebem. I oto nowG źródło wielu pieśni miłosnych, któ-
rych tłem jest iycie pastErskie. 

1 

Tak w tygodnlu postrzyżyn ovd.ec wzbogacając jE pi€Śnia-
m1, dowcipruni Bn(gdotar~d, tańcami i m~zyką 7 spędzano- ci€pł€ 
Wi€czory. Nic tEż dziwnego, żE tak wielE materiał.ów przEt:rwu­
ło do ws~6łcz€snJch nam czasówJ bo obyczaj ten do ostatnich. · 
lat okr€ su miqdzywoj cnnego b~Tł w wielu środowiskach: piElęgno­
wany 15). .. \ 

Kiedy owce ostrzyżo~o, k1Ldy wełnę wyprano, posortowano 
i s:prziildano, wtE.dy o świci€ ja:{i<;goś dnia gromadnie, przy 
dźwiękach bazU-""lowych h€jnałów· 1. kle-kotkach owczych1 6-} wypę­
dzano owce nu błonia, na pastwiska, gdzi€ pozostawał;/ aż do ., 
p6źnf j jEsiEniłł Wy,ędzc.nle owiEc na pastwiko było już t:,,lko 
ostatnim aktem :Postrzyżyn. Odbywało się ono spokojni€, bE z 
większ€go rozgłosu i ustalonEgo ctr(moniału. 

Ob:yciaj postrzyżyn owiec jeszcze cło o~tatnich czasów był 
częstym temat Em wspornJ1.t t iS Gti..~:r cl1. lud~i. \!spomi~ali dzi€lnych 
parobków i pasturl:.6w stających do wioo€nnych turni€ jów past Er·:­
skich, -popisujących się prze:d swymi "mułkami" (oblu.biEnicrilmi). 
Można więc śmiał.o nu.zwać t En okr€ s ''wiosennym turniej cm pns­
t€rskim". na czym polegał: taki turniE j past fr ski?· Ot6ż na 
podstawi€ opowiadań star~ch ludzi turni~j zasadzał się· na 
następuj2tcych dyscyplinaoh, e..lbo "biotkachn - zmaganiach, 
jak to kaszubi cami określali: 

\ 
a) pł~wani~ z owcą po jEziorz€, 
b) nurkowanie (kto dł.użEj wytrzyma pod wodą), 
c) :przecięciE;; toporEm za j€dnym zamachem drążka sosno­

W€go grubości rruniEniu (od ó ... 10 cm) 



·, ... --. .... 

d} t~afi~ni~ karrdEniEm do C€lu (do wilka) 
, e) vmpi.nanie się po linie lub drągu 

f) _b:tegi 

g) chwytaniE owcy, 
h) g~aniE hE jnałów na bnz1mach, 

i) popisy t _aneczn€, 
k) popisy intElig€ncji (układani€ na poczekaniu t€kst6 

pieśid do znanych m€lodii, lub u.kładanie dowcipów 
słownych) 

1) w niektóTych okolica~h brano nawEt pod nwagę budor 
wa_l'J.i( szałasów i ogrodzf.ń 17) ~ 

. , 
Dziewc~~ta popieywały s:tę· gromadnym śpiewemł' pląsami 

i dobor,tm sttoj~.:. -· zwanym "książ3cowym wianuszkięm · (ksęże­
cowy wi.n{js7;Ek);, Strój tEn róvmif: ,~ występuje w czttsiE' obrzę­

d6w s.ob6tkowyqho Ponadto częstowały wszystkich obEonycb pr 
ognisku plackami sw€go wyrobu, 

Oto pE~~Y i bogaty wachlarz programu wiosennEgo tnrni~ 
pastErski€go ~culizowany w czasiE postrz~żyn owi,o. 

PodobnE zabawy odbywały się tylko jeszcze w ezasie so­
bótki. 

--------ooo--------
Pr~Episy i \lY j.uśnienia _ _..... __ .... -~--_......, ....................... -. .. ____ ... .... 

. 1) Okr ES strzyżenia OWi€C IlD.. WiOSilQ • 

2) gbur - gospodc.rz, chłop na c - 30 ha ziemi. 

3) pulci Z€ sl.cclzam€ - gotovmn(; kartofle w łupinach spoży­
wnnc z€ ll€d;dEm lub inną rybą soloną (najczęściej szpro 

4) strzsż€nifJ - strzyżeni€. Tak zwMo tEn obyczaj w StrzEpo 
!,inii, Nowej i Star€ j Huci( oraz w RozłaziJ.1 

5) strzyczci - strzyżyny (postrzyżyny)« Ta. nazwa występowe 
w Sierakowicach, ChrniElnie, Gardnie, G6rn€j 
i DolnE j Brodnicy , 

6) bugniątc1 - jagnięta. Po ostrzyżeniu owcy z wełny - owe 
wydawała się mała;, szczupła, podobna do jag 
nięcia; 

l 
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Stąd nazwa: 
7) Klldl6n'€ - (bądź też klt:tt·,n ,_ garście lub kiści€ nierozcze-

sanej W€łny. 
8) O zwyczajach postrzyżyn owiec m6wili1 

K~awery Dering ZE Strzebielina, 
' Bernard Grz€nia z€ Sierakowic, 

J'.an R;,,bakowski ze Starego Młyna, 
Feliks ·:Piper z,. Domat6wka, 

Feliks Baran ze Sobieńczyna 
i • Józef Szymański z~Domat6wka, 

9) Działo się to wówczas, kiEdY splot świąt wiElkanocrcych 
. przypada na p6źną wios~ę, lub ki<; dy wio ana I była 

• wyjątkowo ciepła. 

lOY Częstokro6 taki punkt zborny obierano w odległości 4 - 20 , 
kilomEtr6w od osiedl~. Typovcym przykładem jest 
jtzioro Dobre, do któr€go spędzt.no owce z odle-

1 , 6 
głosci dol kilometrów. 

11) Do dzisiejszych czas6w przetrwało kilka legend opiewa;lący~l'I. \ 
brawurowe ~~cz~ny pC8terzy w czasie ~ostrzyżyn 
owiEc. Największą słav1ą dotychczas ·w" tej dzi€­
tl.zin1E cieszy się "DobrE jEzioro" w pow. puckim, 
kt9rego nazwa wzięła się właśnie,od jego pr~y­
datności do kąpaniu OWi€C. Td'właśni€ było dobr~ 
jezioro -do kąpania owiEc, bo J.iOłożone w zaciszu. 
lE śnym, z polaną - łączką 1 dobrym zaple cz~m 
bogat~ym w drzewo na opał 1 obfitującym w paetwis-

~ 

ka do wypasn. ovvi c c" 
2) TrzEba na tych młodych uważau, by oni j2kiEgoś głupstwa 

nie pop€łnili~ Dicbeł niE śpi, a u mł~dych kr6w 
t€ż się buriy - piEnio , 

·~) Okres prz;ygotowawczy trwał od 2 do 3 dni,. 

4) Owczarz - zabuwa tm1E~zna. Forma dawna, wywodząca się z 
inscenizacji. ' ' 

- nazwfl tańca, kyóry zrodzia: się około 1900-go 
roku i wyrażany jest tylko for~ą taneczną, bEz 
ślad6w dawn€ j zabawy „ Nazwa zrt; sztą spotykari:rl.. 

w kilku zaledwie wioskach - pochodzenia niemiec­
kiego. \ 

... 
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· i 5 ) P \ił :::-az Q..::rt atx.d. vrLc..z 1.al: em., o bn_hód _p.'l ;.r t rz. yi ;y:r.1.--t,; ,-t'i e c r:.: d }y3"'t y 

w dawnym du.chu właśnie nad jaz !.oreto D~, 't:xjt1 
w ::--~ku 19ć8o B:ral i. w :n1 Jl l:!.c'-z1.a1: (i~~"t."'..,pt z DJ._. 

fuat~V\'ka ~ T:,2'.uwa, Pta~n.loy 1. Wa:rszk1.>Wlh • 
i 6) Dawnte j za?ni.ast dzwor1ków zawteszano owoot: :::i.a ezyi kl.el!, 

k~tkt wy'.t:'a b1.a.ne z d~z ewa,, K}.:'?kolkt pocl3ga:1'.y 

w odnalez1.entu owoy na wypadek zabłska.u1.a at~ 
1 

16) Bud.')\'\~ azGiJ:a;-i,-:iw i ogr~d.zeri włeuzaw:> cło tu~1Lt.ej(:w w Gi.e·~ 

:r.ako~t0a::,h i Oi:.r.rtelnte „ 

- ~ - - ~ - - ~ -
Paweł Szefka 

4 " Ow0r.urz e 

?. ., J'l·i.i V, la Zć . ., 1~ł 
., 

c::, ne, ()WC€ Zgfi-

3) p:,; y m6ż t3 llt: - d.zi:{ 7) rote uw~e 

3c a j5 cpró ~ bu~ ję 

i sęk;lt~ 
~ n~kajl\ 
3 sktpe 
4 tel'~O 
5 z wełn~ 
6 Ż ~Witln~ 
7 l~dz:~ 

•. c0 kai::;zc 7 ki.ie z s~kamt 1 

• p~dz~; wypqJzają; 
~ ~i~py 9 burany ewce 
- -,;,3r3z 
~ z wel!'y 

• .a 
~ z "'jr\V •. vny? 
..,,. I'J.dz ie o · 

l<J r1e:; 

zag:aao ~ 

za • gro.~ t 
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' H z a b r a 1 l ~ w c e ~~G•e-~=-~ft-----~~-~-~-~-~~ , Mvde:rato z Domat·~wka 
I i l t -3=-·----+3---,--~~------·---------+ -~· _______ .L_=E_ .-----------.- f ~ Q ---1 . l .·\--~~L---:l---:-----_J=-----4-~--:. -··------~- ·tl---c~~~-= - --···--<IJ···-· 

. ..,. ..... ----.--+-<·- ~., \ - -~---f'.:~ ++-- - ~_i.....- - --·--··--
\:~J~-+-J=--~-~ - ________ , --~-c!f-· __ __:._ ···+--....-·- --- _ ___.....,.... -------

1 ~ Ze· bra - ll vwce na ł~ ~ oe, podle je-
?.0 A gdy o wleo6kl slet\pa ~ ll1 a• by pos-, 

..... ) ~ ~ pc, .. \.1 popluskać • I oo hl u 

O 'u ja~nlen.ia 

1) siT:izc .... na brzegu, 
?) t:Johlupą,c - ochlapać s op:::·ysk.a·~ ~ 

Kl 8 J_y ~ s z 
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Sylwetki działaczy ruchu amatorskiego 
r,...-... ... - ................... _. ... _____________ =--- -·~-- ;P"'",,,.,.... .... c:.":~~·ll':t"'. 09"9 .... r::r. ........... 

"C I O c. I A H A L A" 
__ ", ......... - ................. c"9!!'1'!91!"".., 

Od szE~-sgu lat r6żne zakłady pracy i instytucje w Dniu:. Kobiet 
składają wyrazy uznaniu pracownikom szczeg6lniE wyr6żn1.ająoym 
stę :L zas~użon~m. R€dakcja BiulEtynu; korzysta1ąc z.tEgo, ŻE 
biEżący num.Er pi.sma ukaż6 się w okr€ si€ Dnia Kobiet, 'Pragnie 
w nunErzę tym.podać garśó bliższych szczeg6ł6W o -gnantj og61-
nis wszystkim, którzy stykają. się z ruchem amatorskim - Hali­
niE Hochedling~r. 

ZrGszt2\ okazja po temu jest podwójna, bo 12-go kwietnia 
upiyw'3. 45 rooznica jej pracy w dziedzinie teatru.. 

3pójrzci€ nu j€dną z ostatnich stronic Bi~lEtynu - ta 
.rosła L1.:rodzivm chłopka w autent.ycznym bronowickim stroju: to 
111'łyna:. ... ka 7, !'Zo.czo.rowanGgo Koła" Ryclla. ·ułaśnie·w tej roli --­
Halina Hachedlin}JEr ZrD.d€biutO\vn.ła przed 45 laty w Teatrze \ 
imł'Sł:owaaki6go w Krakowie. 

\ 

Ni€ f:3tety był to rok 1914. I ju:t tylko miesiące dzieliły 
nas od ro?,pętanie, się światowej zaw:ieruchy ~ 
- nua.yoy nie wojna, mio.łabylJl dłużEj możność pracować pod 
świfjti1a.; uyr€kcją ni€zvcykłego człowieka teatru, jakim był nie­
zapo1~rd c.ny Ta.dE usz :Pa.v1likowski, 1to jna rzuciła mnie do Wie dnia, 
glzie zr€s~tą sz~bko p~wstał: polski t€atr składający się z 
s.l;;:7;orćw 'lwowskich~ krakowskich i warszcmskich, których wojna 
zri.stał[t no. ter, n[tah oo jęty eh dz,-1.2,ł,tu1-i.EL:11i wojennymi. Z tJ~ go 
ok~E Gu n.pcmiętniła. ml się szczLt6lniE postać pisarza ~lladEUlSza 
H.tttl'.l~;:~0,; autora ~w mo.ł:.ym domltu" 1 t~(}~u.piEgo J·aku.ba 11 i wielu. 
inn~~h szt1.1~r, oraz Nikorowicza, o.u tora przemił€ j komedii 
;!V/ golqb:Cl.iku". RittnEr był ~Gkretarzcm sławnego Burgth.eatrQt 

' ćiz:lęti rr:.€mu mieliśmy. zawsz,e bilEty na w~zystkie :przedsta-
r•ri - ·1·1• ,..., 4- • 
,J.-·:;.1 · u. ,,ego .§wietnEgo tE.ntru". 

Z owych lat p.Halina wspom:ina jEszcz€ sędziwą aktorkę 
v1ic ćlEits~ui:- Wilbrandt - Baudiu.s o 

- 'Uihłc. już około 80 lat ale jeszcze występowała. Pamiętam 
ją w dor;konn.ł€j sztncE Rittnera "Dzieci ZiEmi". Grała matkę 
e-~ UlE jak grałal Do teatru zawszE ją przywoziła i odwoził:~ 
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dó domv. j€j p~~~D.b·rn:ndt __ _p-ędzla 
znakomitEgo m ,a~ Kau1bachn 1 ozdabiały foyer· t€atraln€. 
Totc 17 • .• ~u · c.m za wiElki zaszczyt 1 że zaprasz!."Wa mni€ do. sd.E 

bi€.- na pogawędki o sztuce teat~u, Qdzi~lając przy tym c€nnsc 
-~--· wskaz6wekjjł OdwiEd-zała. nasz tEatr i pisała mi pot Em rEcJnzje • 

P€W!l€go razu. przyszedłszy do niEj: nie zastałam pruii Wilbrall 

w domt1.~ \ 

"Pani pojechała do swej kolGżanki na lekcjct- oznajmi?a. 

mi jej pokoJo.wa„ 

- awa 16lrnj_ ę? -- pyi; u.m zdziwiona - To pani W:tlbrand t 

J.ckcj i?" 

- N~. E t :Bierze j c ~ swojej starszE j kole żnnki.. Zswsz€ jak . 
dos '1;ani~ nową ·celę, przygotovraj € ją pod kierunkiem tej ar-

tyotki." 

Tu J1ioto1'ia ;,r2.ypo1:1ina m:t a;.tq cz~sto - mó\n p .m:: .. J.:tnc. 

gc.y otscrvl\.lję znroznm1..ałoeć młcc.:,1cl1 &ktorów; którym po j __ €<lln€ 

:.1.dn.ni: j :.,olt t"~;,,d;-~;1 -s siq r żE :posiedli vmzystkl~ ro.:mny 

ns , 

- A jul..: ułożył:/ sj_ę _.- pcni losy po tn.n1trr.j -wojnie? 

- Wr6cił.'.:!.fil c"to X:rakowu 2 a po S~-i zonie s:1ndzonYm w Ta:·now:t€., , · 
" L 't; .,,, , '-

_gdz,iF. kolcgol.va.łam z l.sszJti€r..1 Stępowskim i z Wc.rnscl{im i ~a-

siicnn::.c w I:u.1J1t:1J.t 'l zna}cll1łam się w Vfor-zznwi€. PiE ,...vmzv vp.1-
~- r . ~ ~ ~ ~ 

stęp w Tu:t1'ZE Rnz:.l~ ri:~ to.~o.:. ·- to J,rum w li2}runtyre" %npolski0j, 

potem "EnllrnJ.y:no.t~ - no t !i;y'.L9c10i::ał.au w !'R€dncie "$ 
Lc„tn. 1919 ~- 1928 to okres pra~y pod ki€run.kiEm Octerv.':1 1 

Scl1~D.(~)::_"'ti.. :L Mic··~żysłriw:-i. Limu...'1.owski(:go„ świe"t.:iego u:r,E:!~ssc:;.:-a 
1,t Ir•' ~ +~_,1"7..,n ru„ ors4 ... :.C.f,O v"nę .:.·. ,..w. " 

"R€o.rt~~a'~, kt6~n stvmrznła •'.'Sponiałc ,·m.~J..n.ki :_ncz\~.roju. 

c.rt~ystyozncgo, ni(; st·vv,·rczała wo:n:.nk,5v1 me.t€rl9.lnyeh, JGczczE 

v, W !:irszawi6 by2:o jako t 2.!rn 1 al~ w 'ttJ.J..~~ie dokąd ?~EE cltl t.a." prze 

n~osła cię w roku ]925-ym było cięiko, bardzo ci~iko, Ar~y6c 
j 

m;_uiiEli żyć więc€ ~j niż po spa1~tańsku~ Na takie srunozapnrci6 

mog\i 8obis p.-.,zwolić 1~1dztE samotr:i, e.lbo małieństwa ek't-orskll 

,Ja róusil!łBI4 z.ap~vmić choćby aa·jsltl"JI!l!lj.ejsze wa:ru.nki bytov;e 
-

moj_ej ma.t:ce. 

- Była, zdejc się, zncną pian:tstką? 
rr. . TT - .,.. •T ' d- .J I -' ..._ • - ·~·.sx.~ _ie.1enc. .1;0chowicz-t.:.o,:ne .Linge:-: ~rnncer-::=i::-·~-sł:a w sv;o:t..rn 

czaEdtJ ra !•!i'Vl~v.r . ·--ł l;lit"I t:;ot~,.~rlpch P•1·:--or;::);~Y"~".'h~ w Warszawie 
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występowała bardzo często. Ze.praszano ją też Co u.działu w 
koncertach t.zw, dobroczynnych, n&zywa.j-ąc- ~r6żdżką czaro­
dziejską" ściąga~ą~ą liczną ·puhlicz,ność. Ze względu jednak 
na stan zdrov;ia wcześnie musiała 7,Tezygnowa6 z w:1st~pów. To 
b~ły długie ciężkię. lata

9 
Gdy w W1lnie w roku 1928-ym pows·ba-

ła Rozgłośnia rolskiego Radia i. zaproponowano mi stanowisko 
reżysera ora;t; kiero·.rvnlka działu_ dziecięcego rozstał.am się-
ze sceną - na zawsze. 

Wielu. ata.rszych słuchaczy pamięta sygnał kukułki w:;1eń-
skiej " ·n :-Iallo, hallo\ Tn. 'Polskie Radio Wiino. Nada-
jemy "Małą Skrz:yneozkęu Ha listy dzieci odpowie Ciocia Hala. 

Tak narodz:~ła się nciocia Rala". Spójrzcie na drugie 
zdjęoier. Na 6w las rąk dziecięcych. To reżyser i autorka nie­
zliczonych audycji dla dzieci wJród swoich małych słuchaczy. 

~o 22 latach pracy w charakterz.e reżysera i kierownika 
eJ.zia3:u dzieclęaego w Radio Vli~e{1sltim - na takie samo stan~­
wislrn Halina Hochedlinger przyjechała do Gdanska„ 

- Krótko mówiąo.: cały czas jest rani wierna. sztuce teatru., 
tyle że deski scentczne zastąpił Teatr Wyobraźni. 

- Tak~ A w teatrze Wyobraźni, gdzie z konieczności oapa-~ 

dają takie elementy jak strój i dekoracja&- z jeszcze więks:1ą 
silą występuj o słowo •. A pięlmo słowa pasjonowało mnie całe 
żyoie. W Wilnie na kursach nauczycielskich w t,żw. "Pedago­
ga.nmu -prowadziłam wykłady z zakresu kultury żywego słowa. 
lT;i. owe czasy bJ7ła to nowość: ale jllż wówczas dyrektorka "I'e­
dagog'ium'' p „'Parnowska za.e.vTał. .l:::l l.J·,>bie s-prawę 7, -potrzeby opano­
wania pięknej dykcji przez nauo zycieli. 

- Dlatego z zadowoleniem chyba powitała pani zorganizowa­
nie !)rzez WDTL kursów żywego słowa dla nauczycfeli. 

- Tak, przyjęłam to z radościąe Tymbardziej, że opracowu­
jąc swoją n?raoę nad {1>.l{cj ą", drukowaną w swoim czasie w Biu-·" letynie, a obecnie wydaną w oddzielnej odbitce - myślałQn. 
głównie o nauczycielach i o przydatności tych wskaz6wek w ich 
pracy z młodzieżą~ Pracując w radio nie zrezygnowałam z dzie­
dzin:y teatralnej i już w Wilnie przeniosłam moją pracę na 
teren poczynań zespołów amatorskieh. ' 

- Mówiąc o teatrze - dorzuca.jeszcze p. Halina - chciałabym 
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doda(~ że p:,,;iagu.ę, .. 1x)z-0-st.ać- vv~erna tej p::cc.c.y .dtr;,o.s-tatniego ... 

dnia stvogo źyciab I dl;.itego odżegm1ję się od myśli o emerY' . . 
turza-<.._.,.Eme.rytura to dla mnie bocznica kolejowa, z kt6rej n 

odchodzf"t ~uż żadne poci.ągi. rrioja praca jest dla l!U1ie, wszys 

kim~ I dlatego dopóki mi siły dopisują, nie chcę si~ rozst 

z ukochanym zawodem. 

Od pięciu la.t p. Halina Hoche/ilingGr jest ltierownikfe 

Działu Te 0-trup.1ego w \"/DTLCł Z tytułu sw~ j fu.r„Jrnj t styka się­

z zespołanti. Dl::ratorskimi, bywa na ich 11yfjtępa .. c~:t, tłdziela ko 

t=Ji.:..ltuejit zaeiada w sądach l:onkursowych .. 

- Jaka. ~j es·t„ pani o::>inia o :po~~iom.ie świetlicowych zespo 

ł6vr t~~tra1~~01~? . ., ._,. c~ . .,.._.1., .J "' 

... Ul~o1eł1.ra.n, ie w wielu wy:pad~:ach pr~_:;2szkB.Q.za jm w roz­

uoju niedonl:a.teozny poziom wyk~.:.,tułccnia og6l::1ego kierov·vni­

kd~ i instruktordw-zespoł6w~ Jcct ~ednak sporo zespoł6w do 

rzc p-rac'..lją.cych i osiągajqcych po\·/a:~:1ę v~yniki ~ Wi!zystko za 

ży ou in~trc.kt~::'ał Złe, gdy e.c tej p:r<~cy zebleraj_ą· slę j€d ... 

:c.osttct słabo przygotcnmne ~ n:t~ ro;:;u.ri-;.:ł.cjące:- te praca zespq 

amatc~skicgo to ~1_~:_ ztylko roi::,;ryv:k.1_--..~- a}~: :.~67.:n:L~ż praca ;.,::ycho-
... d d .., .., . we,.v·rJzc .• de :yna l"Q. a na po~·n_2:-:··:;.t:t;::.€ 1Joziorn.u z·~społów to 

s~l:oJ.enie ::..nst-r.uk~orów o .J\.lc nie ':'iLć.szt:c::..c.h bEz \'17boru~ SzkO 

d&, na t-J p:f.c:1ię<l?Y pa11Gt·m:;_ws()h<, Noprz~,l:i:2.o. ob8Arw1iję u \in.el 
kn.:1 ro.ntów znpełny b:t•uk w?.aściwegc z"c~in'!;c!esof.va11ia, jakąś bi 

::10ść_. jru:.qś ch~ć po prootc.. spęd.zB~.:-' .. n kj_lh;.: 0.:1i na terenic 

G ,. - . ...t ' • , kt dar1sk2\ <;':o:Lrn Z0Ji..YJ.1er:1 pfi1:'t\: ~cl~ nB ~u.rB pow1.nn~ byc t:-~,. o-

wa1~c ;jako 

w.tnno się :P) ~yjr,}ować Ble:nc~t . ., \~!>ó:::·y bL1.0.3i n:::Dzie;ję, ~e będi 

pru.cC)waó z kor-zyśc:U, dla o:):c~-;.vy. 

- .JEs"t€o ba1:c.zo rada_. sły!".rnąc to ;~ uc-it p3.ni<t Od lat bo 

vrlem cbserw-1.j~ z t:"oską 1:~ót1l er.n:-1 tolcrancj ę nsrnz.ych czy!llli 

l:ów k~ltL1re.ln.ych w tej c(;d€dzir.dGc: .A d-J:p:.. ... cwa.y, że jn.ż w:tel!' 

po:"'.'e. sko/iczyó z tcryfą t.1lg~;wą„ Zrdększyć wymagania: szerzej 

z&lnt 0l"C sowc.ć :ruahem arr..atorsk:Lm ns.uczy'cleJ.i, pcffiyŚ leć j ~ 

trni.ić dJ intel:Lg€ncji - nto ~,7j7C::1js rd ::;:1.ę jeć:yna nłuszna d 

lak jat wspo: nć·2.tśmy n::t wstt~!)i.t 2t:..r:"'~ 'HaJj„na HochedJ.iJ'l 

albo r0pi1lE-.. 1::1.tt: z,w~mc "C~c.:;i!:. 1..r~1~h ·- w dniu- J.2 l{wietnia 
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będzie ~bchodzić 4-5-leciE swojej pracy. Pracy twórczej i 

mrówczej, jest bowiem przykładem szczególnego zdyscyplino- 1 

wania i wielkiego rygoru wewnętrznego. 
W dniu jubileuszu od wdzięcznych zespołów napłynie na­

pewno wiele życz€:n.l) Redakcja Biuletynu składa je Drogie,j 
Jubilatce jako pierwsza i jednocześnie wyraża serdeczne po­
dziękowonie za częste zasilanie teki redakcyjnej cennymi 
materiałami. • 

Mgr Eugenia Kochanowska 
' ... 

--------ooo--------

Czesław Wieczerzyck· 
tfran«:m ~r6d kierownikó . 

część mo~€j pracy, 
szym terEnie -poszłaby na 
~jdziały powinny 7i€ sobą 

mają irmą specyfikę prac~ 
i le cl.obrane mał:że11stwo..; •• 

-fJ' którym strona siln1 
z(; szkodą dla je go indJw:I.~a ............ 

o sawaze partne 
fundusze- jakimi dyaponu 

- ~ , te fu~dus~El -
głową kręi?ić, 
finanso \Wl 
t llki t'*17 „ 
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wyposaże;nhic. Wytd1.J..mac-zy.łem im, żE nie mogę-o-dln..Grać s-p,rzę-tu. 
I -prze kaz,a.nagp-,Ju..ż gd zi 6 indzj.,.6 j " N i€ c h _,,radzą sobie sami • "W z li na ambit" 1 nie tylko że wypo.sażyl.i świ€tlicę, alt j€szo 

knpują telewi2'.or~ .b. gdybyśmy z fnnc1t1szu świEtlicowego przyz nali im pe~ną kwotę - zadowoliliby się tym, nie wykazując 
własnG j inicj at:ry1:y ~ 

11Ts1Ewizor" j€st w tej chwili magicznym słow€m w tere 
Wszyscy marzą o telswizor~e. I nic dzivmego, ·ąo właśnie na wsi 1 właśnit:; t"!" mał_:rc.h mj_o.S'teczkach .rea on największą rolę do 
sp€łniEnia. J?l"zynos:!. rozrJ7WkQ ni€dostępną terenowi z natury 
rz€qzy • 

.- My ju.ś rr„3.rn:v -~€lcwizor v, Domu. K1.1ltury - mówi poWieczg­
rzyck1~ I stale jEst oblężony:, Sciąga do snlJ1i D~IC. taki6 
tłwny, ż€ szczn.~płE ścianJt rt.i A r.togP~ ich pomieśc:hą. 

O sztt1..rrt1JJrj.m Domu :CuJ.. ~·r!.\Y i v;:ydzielG · l·mJ.tv.ry można pawi 
dzitć, iż żyją w idealnej zgodz:L€ ~ ·są klaeycznym przykładem 
dob::-ze poj ~tiz j \':r~pó?.:·prac\y !' jak~ ni€ we wezyrd/k.ich povdatach, nie stet~. r.1o{r:1a było zauwa2yć :)'. 

JE st to za<221J.gu oh~Jó-?5ch ki\;rorm.ik6v; ... , SylwGstra J:a­
nowskiago; który :rozu.r~lie, ŻE Dom :Kal tn:t'J nie może być państ 
tt, p 1.:i~SJ.. tli~ c .J...Jl - f'łz € r:-ł .... •lir~ \V.; •. r.o·, c. -,.. .. ,.~; . .,. ~1· "go kt ~ .,,,.y .. .J.. ~a""'"~ dla 
n '::...c&..1. Uvv..L"- v ... , ,c., ~~v.; ....... , . .1 .. ·.;._,4,. ··.; ·-"-•J'·· .... •...... t' •(),...,' bll\," J.J~JU 

t€ j plact ·,dd 'j e1r Yl:.l: ~~ 1" c~s warunki pr~cy 7 wi ~dząc, :tż to 
ąw główny oJrcdcl: majfl:cy :przyciąg2.ć eo :-d~bti :."'lłodzit:ż i 
wszy stki eh de, n €niuj ących tui·~ llralną roz:rywk ę, 

W sz.tumskim Domu Tful tu.r? istntc j 6 18 oso howa orki e strs 
dęta, 5 ocobovva l:~pela lu60·1m 1 16 (J~obowy zesp6ł taneczr.cy i 
2 ze społs ttI c. t:?1s.l::€ ~ 

- J.a osobiJc:1.;i tęeknię jes?~;·?.~ ~7;a (l.r.:.ó:rH1.,. Dobrym .• wi6lo·­, głosowym. Iicz:r.a)'-71 chórc~.- W ogólv ~,~rlk ch6r6w w .71.aGzym powit . 
f ci€ jGst r.:oj0, \d(:lką t1'0!::k;::, bo sc.:r.1. :r,ochcc1:~ąc z rczśpiewA.lle 

o.kr~gu. cho:jnlcklr:1go i ?t domtt, w który:11 i ojciec i matka na-
1Eż(11. do chćh'\SW ·- odc3mram po prostt1 bra!c pieśn:t. Sam bard 

h -ł- • 1 . - ,· d ,,1:.:r11 " 1 ,., c1',!,. t„c c.dy , ni c ę „nie; n.s,. € za:eJyr.1 o c.:..u \."~-.G "'"" 1 .•\..~·-~ go _ · e ma 11 nas kto poprovm.d.z~_ć „ I dla.tEgo proś bu a.o -N .D /!! :.Ll> - Zorganj_ztijcł 
dob:cy ku.re dlt~ t\1i~;g€ntó :·· ~hó:r6·t, .• 
rrzyelerąv l.c.dzi na:9c.n:o: 

;.. J\. j~ się :pr:.--.costa~v.!.a w 1naszym :pow:.cciE sprawa 
te a:trcJ..n::,~h? 
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now€. 

Wielkim bodźcem do ich tworzEnia jest. konkurs, jaki ogło­
siliśmy we wła.sn:ym zakrc si.€ Il WiiDncwiciE w poławie kwiEtnia 

h e oł6w Nagro-organizujemy przegląd dorobku poszczeg6lnyc z sp • 
d~ za zdoby?ie I miGjsca oędzie tysiąc złotych dla rężysEra 
i nagroda rzeczowa wartości 2 tysięcy dla Z€społu. / 

t " aj ą więk-Je st€m zdania, żE taki€ "festiwale powia owe m 
sze znacz~p.ie wychowawczE od €liminacji c~·ntraln3ch. Ha cui­
tralne - z góry wiadomo - mało kto może pojechać. Ilość 
miEjsc jest zawsze bardzo ograniczona i ta'nikł:ość szans 
działa bardzo zniech~cająco. 

Muszę jesz,cz€ dodać - dorzuca mój rozmówca - ż€ warun­
kiEm stanięcia do przglądu j€st zatwierdz~niE przez nas re­
pErtuaru i ze spe ej alni€ lansuj €my sztuki_, wydawane prZGZ 

C€ntralną Poradnię .Amatorskiego Ruchu .Artystyczne go W War-
szawie. • 

- B.ardzo słusznie. TymbardziE j, że CI'·ARh. ma na swoim kan~ 
ci€ pokaźną już ilość dobrych

1 

sztuk,~ciekawych adaptacji i \ 

, cennych wznowi oń. I gdyby nasza prasa r,aczyła się z nimi za­
poznać, mniEj byłoby tego nagrninn€go biadania na "brak re­
pertuaru". 

W samym SztumiE podobnie jak i w innych ~iastach powia­
towych intEligencja mało interesuj€ się praoą zespołów tea­
tralnych. I tu panuje fałszywe rozpowszeohn1on€ og6lni€ ~ie­
mani€1 że występy na sc€nie amatorskiej przynoszą ujmę "po­
ważnym ludziom" • 

.., 

- Liczę na to - mówi p.Wic0zErzycki ,- że na zmianę- tEgo 
punktu Widzenia wpłynie nauczycielstwo. Z naszym D.K. wsp6ł-

9 

pracujE już 2*' nauczyciEli z LicEwn Og6lnol{ształcącegc:i. Dobry 
prz~kład będzi€ chyba działał, 

I, 

- Tani€ Czesławie t· PoniEważ jest ran pierwszym ki€rownikiem 
oddziału kultury, z którym p~zEprowadzamy rozmowę na łamach 
biuletynu, czy Z€chciałby Pan powiEdzieć coś od siEbie kol~­
gom z innych powiatów'? 

- Owszem, żeby nit traktowali swojej_- pracy jako odskoczni. 
do innE'go zawodu. ŻE by odrazu nastawili się na długofalowość 
i pamiętali, że na wyniki naszEj pracy trzEba cierpliwie czekać. 
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I j 6 szczE j €dno - mimo ż6 nazywają nas 0 ą.rzędnikanri n, 
nfgdy nie traktują pracy w oddział€ kultury, jako ±LU1kcji 
wył-ącz~__,adnrl.nist.racyjn€ j • 

Rozmawiała 

Mgr Eugenia Kochanowska 

·------ooo------

WybierEJJn1 sztuki do grania 

JOZEF KORZŁNIOWSKI Wybór kom€d~i. c .• r .A.R„A. 

Zeszyt zawiera trzy komedie opatrzon(; wstępem i uw 
garn! insoenizao~1 jnymi .Józefa Grody. 

1. ~~~EffQ~Q1~~ - komedia w 2 aktach. ·obsada: - 4 kobiety 
i 5 mężczy7..n. 

-Srodowisko ziemiańskie. Dekoracja jedna - fragment 
ogrodu prz€d wi6jsk1m dworkiem (w głębt). Rz€cz 
dziE j f aię· w połowie XIX wieku, a·obrze by więc był'.O 
zastosować _odpowiednie kostiu.my ~ J"sśliby to j Edne.k-. 
sprawiało Z€społowi trudność, można całą rzecz ni€~ 
co uwsp6łcze6nióo 

Postunov1ieni€ dziewcząt,. by zerwać z swoimi na­
rzeczonymi 1 wyjść zn reąż zn c~łowieka star€go, 
stwa:!'Z2. szEreg konfllKtów i pe.łnych humoru ~ sytuacj 

•· 
2. "QUI ?RO QGQH - to j~dnoaktowa kom€dia r6wniEż ps€ł:na hUJJl. 

Zabav:..11e nieporozumienie· wynika z pomyłki w adrcsac 
dwóch jednocz€śni6 pisanych i wysłanych listów. Do 
konały rysunek postaci i świetn€ dialogi podnoszą 
wartość tEgo dowcipnego utworu. Obsada - 2 kobiEtY „ 
i 3 mężczyzn. Dekoracja - pok6j w mieszkaniu war­
szaw-skim0 Epoka - r6wnie ż XIX wieku, ale tak samo 
jak/ w ''Narztczonych" można rzecz całą przesnnąp do 
cza.E'ów nam bliższych. Srodowisko - inteliger:cja ' 
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pracująca. 

Z€ względu na styl i środowisko ~bi€ te komEdie 
nadają się raczEj dla zEspoł6w mi€jek1ch (np, przy 

·, 

?ow.J)omnch Kuit.)~ 

'3. "'M.i„JSTER CZEk~NlK" - komEdia w 2 aktach odbiEga charaktE;-

------~;~;-~~-d;ó~h poprzEdnich, o ilE w tamtych utworach 

konflikty są opart.€ raczej na sprawach błahych, 
osobistych i potraktowanE żartobliv.dE· w imię humoru 
i dowcipu, o tyle w 11MajstrzEiczeld.~J1iku" autor 
potrąca o strunę głębszą, poważniejszą i mimo uję­
cia komEdiowEgo niEomal dramatyczną. Jest tu bo­
wiem zagadnieniE walki kla{;3owE j - konflikt. maj'strów 

i czEladników. EohatErEm utworu jest dziElnY i 
uczciwy czeladnik pr~Eciwstawiony pijaczynie i Lni~-

. r?bowi-majstrowi. Trzy tEj sposobności rozpraw~a 
się autor z nałogi Em :pijaństwa. W!'eazciE t€ndEncj ą 
utworu jest ukazaniE ~~ższości wartości człoWiEka 
i jEgo pracy nad pr7.~1wilE jami urodzeri.ia. \ 
Obs~da - 2 kobiety ; 5 mężczyzn. Dekoracja - pokój, ' 
w którym znajduj€ się sklEp pana Szaruckiego. 
Każdy zesi6ł mo~~ tę komedię włączy6 do swego 
repertuaru. 

~~Q... 
JOZEF I©R-ZElHOWSKI - "I'odr6żlł-i-eskt".t 11 - komE dia w 4 obrazach ------------------------------------ C \>? •. A.R,A. 

j€st to ostra satyra na snobizm pewnych wa~stw 

społEcznych polEgaj tCY na bEzkryt:ycznym uvvielbiEniu 
wszy st kie go co zagh . .mi cznE. 

Obsada - 4 kobiEty i 12 mężczyzno . DĘkoracje - trzy. 
I znów tak jak w innych komEdiach Korzeniowskiego, 
dobrz€ by było wydobyć styl Epoki (połowa XIX wi.Eku), 
al€ ni_e je st to konieczne. Zagadnienie dot_yczy bo·­
Wi€m niEtylko tamtego okresu, l€cz j~st wciąż u nad 
aktualne. Dlatego też oprawa sc€niczna niE mu:si b~~6 
związana z Epoką KorzeniowskiEgo, powinna j€dnak 
Bkładać Się Z €lEmą~tów Z jEdnEgO okr€SU czasu 
zarówno w zakrEsi( dekoracji, rekwizytów, jak -!iEr:. 
kostiumów. ~ 

Gra6 tę komEdię może każdy ~aawansowany zespół tEutru.lr~ ł 
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vl c· ROZOW - ":t'!łodz.'. a - sztuku w 2 al1;:tach 

Ba~dzo dobra pozycja rępertuarowao Ukazuje WY.cinE 
z iyciia młodych dziswcząt i chłopców pełen prawdS 
i do:)rze zar_ysowunych konf':i.ikt6w, IlE posta .. ~i .... 

tył€ charakt€r6w, tyle r6vmi€Z w s;osob.16 myśl En 

i odcztlwm2ia z"jaw:tsk życiovr,ych,, Srodowisko :i.ntcl 

gericji pracując(j~ 
Obsada~ 6 kobiet i 6 mętczy~n~ W tym - 3 osoby 
poaad 35 lnt9 2 osoby po 27 lati r€s.~ta od 16 

do 19 1at, 
Dek.')l„c.ojn. - jcdi."1.a - pokój o 

Sztu~a odpowiednia dla Gtar~~ej młodziety 

v1 z<:trpol.€ zaawo..nsowO.n€go rEżyseras1 

..... -,,..,,:-.:'W'S .... ooo~--................ 

ft:1'111_.,,..,...,.. • .,,.:~-r·,··- ;,,..~ ......... !:li- ............ ,,,._ .... ,.._ ....... ,.. ........ ..,.,.~~--~ ........................... ............. -:t'l' ............ 1:.-. ......... . 

Wyr 0 ·~n·1-ł ..... +v·o -,.; +:c· ... 'iclr.-' c ...,-1-r "'<6 zv ,6 -lU. rH .._,1._; iJ I, .J.J..L. ~ J. C:, .i...L •.; ł U I,' • C.U I :1.. .L 

/ 

Wybó1„ bLc.~~zo ir1te::r·€sując0 1 przyst9.pn.i€ na og6ł napieaJ:1:YCh 

.t'-SC.Gl1:~:j:!: z r6:~ . .:nynh cztuk t€v~;ral:nyc:1, granych w oc-t.a~nich 

l "'l'\,··,·"111 "1·, --!n z W-ł€1k:icff0. TE"l""l~~,!:~~r: .. -..... , ~.-:,J, '' 1,~0-_.o ... "'~ntt 11Ma"V'lia 
ot.A.· , V,u ! J. _.. ~ -- " 'J .....&,.. _.., - ~., J.'"' ..... --· ..... •· • ••• ' cJ L-. .... ..t~ J. ...... ~ • , li,4 "'-

s~lrnrt r, ~ ;,·vis 8El E .~. Z9.j.l1.tcrc sowt:.:ii t sa'tr€m !,jE CZCZ6 g6Jn:/m 

-ooż~1 ·1:il::!.Gt1 d1o s~·.E~ifi p:i:'.Zf:~~~ytują z tego zbiorku 11 ~'€G.traL"'1E; 
- r 

1dee. Oster;:-y 11 o,:uz te i·;t=;1,:,,stko 1 co Hatanzc!l ptsz€ 

gu sta.!'rwisgo , -· • , , .,... c. • ., ny po.u; J_En.::_c:... J •.! '4 „ LJ m 

't ., ; ,... r. c c ·c ;- -1 2. - I? ,., n.·t~,.i...v_J~ ........ -•,, ,_..,_i: 

Wita.jąt! ;,;. rE„do.1ct2-1 niEr11oz,y .. ::omilr. Bibl:..otEczk.i "Kultu:cc1 i 
,- - .L 

tyc~c''~ trze;b:J. otvv:L~rdz1ć, j:; j<::st to pozycj~ oEr~Izo„ :poży-
i;eo~na„ Zb:iór u,'" g o teatrz1:. co w rlim ~~~:-t~ć:aj~my 1 C?.€go 

/ •. l. ., • + 1 ... nas uczy, ~~e są rcdzaJS uGn;ru, ~a c~ym poiega 
to:rcka itd:, -- :powtniGn zno.Jfźć 1s:.ę \V rqku l{ą;,d0go :(i€rovmi 







/ 

~7 .,. 

Część cennych wykopalisk wzbogaciła r6wnież zbiory Muze­
wn NarodowEgo w Warszawie. 

X · X 

X 

Zwrot manuskrypt6~ Chopinowskich z Kunady, do k~6ryoh odz~­
skania przyCEl7nił się w dużej mierz~ 6wiatowe j sł'.awy pianista 

polski, Witol Małcużyński - pozwoli na opracowani~ Narodowe­
go Wydania Wa~yst , ich DziEł Chopina. 

X X 

X 

?isurze :poznańscy_ włączając się do nk-cji budowy szkół tysiąc­
lEcia wystąpili z inicjatywą przEprowadzEnia szeregu. wieczo- \ 

r-6w autorskich z przeznaczeniem na tEn cel UZiJ3kanego honora­
rium. ronadto zaofiarowali swoje książki ja o nagrod~ dla 

uczest rea 1tatorskiego. Za ich przykładem pójdą 
inny ·ro 1 lti 

' 
X X 

X 

"OstatniE 63 dni Warszawy" to tyt.1.1ł filmu, kt6ry obiĘgł ekrany 

ponad trzEch tysięcy kin 1!.lnEr~ki i Europy Zę,chodniEj. J·e st to 

j€dyny diwięko~~ film dokumenta:t.1y przedstawiającw powstanie 
warszawski€ z 1944r. 

ITakręcony pod gradem kul, wśr6d pożarów 1 ruin, film , t€n w 

mn.iemuniu j~go tw6rc6w uległ zniszczEniu, tymczas€m okazało 
się, ~€ kilka tysięcy mEtrów taśmy będącej dzic-łem re żyser:i~ 
Cl.

2
br;y'Elski€go 1 operatora S6W€:ryna Kruszyńskiego - zoetało 

VIJWiczionych z Warszawy 1 że eksploata:je się je, nie podająe 
l1}J.zvvfhk J?E łnych sathozaparciu au torów. 

X X 

X 
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łl1€ sie(c lu. ty przyniósł dw1€ nowości czasopiśmisnniezE. WY 
\ 

sZEdł Nr 11 pi~.k.nego magazynu miesięcznego "lt111eryka" przys 
nego do ?olski na zasadzi6 wymiany z analogicznym miesię 
nikiem "I'oland" oraz Nr 1 tygodnika "Kraj". Bardzo , €stetY 
niE prezentujące się pismo zapowiada informowanie ogół~ o 
telnik6w o ciekawych a codziennych sprawach interesuj.ącY 
lud~~ z całej ~olski. 
Każdy z was może się przyczynić do wzbogaoenia teki r6dak 
cyjnej materiałami ze swego terenu. Adres redakcji -
ttKraj" Warszawa, Kopęrnika '34. 

-Okruchy ................. __ 
Tegoroczny kurs rEcytntorski dla bibliotekarek ujaW?l 

wiel~ błęd6w wymowy. 
:'rz€czytaj i skontroluj, czy nie popełni.asz ioh r6W11 

Biblote!ca 
intelig\ncja 

na filii 

zamiast 

/ " 
n 

biblioteka 
inteligfencja 
w filii 

częstE nżywani6 protezy prz€d O 

( uooy, u.okno) 

zmiękczani€ 1, c - . Wil'no, C'apka, 
twarda wymowa k, 1, w połączeniu z 
list, kedy zamiast ki€dy. 

X 

X 

Kronika ... _____________ ... _... 

W pierwszych miesiącach nowego roku odbyły aię w Wojswódl 
I 

Domu Twórczości Ludow€j dłuższ~ kursy oraz normalne co mi6 

sięczn6 seminaria z dzi€dziny muzyki, choreografii 1 tGat 
ggI~-!i~!r~lBi dla nauczyciEli trwał od 2 do 6 stycznia! 
zgromadził 17 słuchaczy z t€renu całego Wojew6dztwa. Nano 
ci€lstwo chętni~ zrezygnowało z kilku dni ferii świqt6CS 



bylE po-dni(ŚÓ SWOj€ kwnlifi ~a~3ij ~ 
(}łówny akcEnt w doborz€ mat€riał.6vt przErab.ianSch z kursanta­
mi położono na Rok Słowacki€go i zbliżający się Dzitń Kobiet. 

I Słuchacze byli w t€atrz( ns. sztuc€ "Kawa dla aniołów" 1 
"Sława dla Salomei", 

~gr§_Ql~_t!tr2~!t2?_~~1~!1!2 trwał oa 19 do 28 stycznia i zgromadził 35 ucz€ntnikćw głównie ze środowiska wiejski€go. 
Kurs ten był piErwszym stopniEm rocznEgo dokszt.ałcania i w 
programie sw-ych zajęć kojarzył pracę oświatow~ i artyst~czną. 
Sł:ab~, stroną l'\f;krutacji na ten kn:rs był zbyt mloay wiEk wiE-:­
lu kursantów, Kandydaci na kierowników świEtlic w wiekcr 16 -
17 lat z natu.ry rz€czy .niE mog~ miEó odpowiGdniego autorJ-
t~tu. 
,lako novwn na wspopmianym kursi€ vvprowadzono wykłady z zakrE­
su kultur1 życia codzio1n.sgo. 
Spotkało się t-o z wiElkiu u.znaniEm słuchaczy, zdaniem Woj,E­
wódzkiego Domu ~wórczości Lucow(;j S6aś jest innowacją szcze- ' 
g6JniE :poż~t€C~.zną dla sruchact,J' z wiEj ski Ego środowiska o 
niskim stopniu ogóJr1€gQ wyrobienia. 
Słuchacz€ kursl1 byli na :Jp 6 rzG "I-lalka." Moniuszki. 
1~!~-~-~t):.~~.§9:.-.J!.l!l~:t::l~~:Ct:§ go _}?.;t9..Yff: . t11wał od 2 do 7. II. i 
zgromc.clził 29 o_ibliottkar~k dziecięcych z całego wojE:w6dzt.wa. 
Oponowo.ni~ sztuk:. pięknEgo sł.ovm jest potrz€bne w !)ierwszym 

„ 1"zędzie bibliotEka:::kom; mającym kontckt z dziećmi, ponieważ 
z rodzciju ich prn~y wypływa często koni€ czność opowiadania 
dziEciom baśnio 

W:yk.{.ać. ;1 n a wspornnian:1ra ktlrdiE J:)rowndziłY m.inn.Krystynn. 
Mazurowa (kt1ltu:-c.:. żywego słowa) 1 St€fcc1.ia v.:ortmnn (umiejęt­
noś 6 opovti.nd0-11ia be.śni) z W uroz.'.lw:':7 ~ 

Słuch.t'~czki w godzinach WD..Eczo:tnych b~yły ri8. przcdst~iwi€­
niu te;atra.lnym ''Ka.wa dla [miołów 11 , bqdącym montażem z t€kst6w 
Gałcz'yńskiGgo, podc:.mych E:rt:1stycznie przez aktorów T€atru 
Wyb~zeżu. 

I 

Stare1.nie!l'1 T8vmrzystwa Ro3woju ZiEm Zachodnich w Sztums­
kim Do:nu. Kultury w d.n ._ 11 stycznia br. odbył się turnit j 
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zespoł6-w-?:f_-&ś:n.t j_ Tońoo. z pfęc1.u powj.s.tów ::owiśla (Ifowy Dw6!' 
Malbork, Kwidzyn·; Elhlq~_:t_.Uz,t.um)", 

W czasiE tEj barwnej i na og6ł udanej imprezy przEdst$~ 
wiciElE Gdańskir.go Oddziału Towarzystwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich wręczyli kierownikow:1. 8WLctlicy w. Howe j Wsi tel~wizor 
marki norion" ·> 

Ten pierwszy telew:tzor dla wsi sztumskiej był nagrod~ 
za czynne włZtczenie s:tę m!eszkańc6w Nowej Wsi do akcji budo 
szk6ł tysiącleciac 

Cała prasa wybrzeża zdała entuzjastyczne relacje z oweg 
święta pieśni i ~;ańcao 

-
Ciesząc się skąd1nqd z tego przejawu• nie często na 

ogół się zdarzającego zainte~esowanie się prasy ruchem ama­
ilorskim, musimy bardz01 stanow0zo podk:::'eślić, że bezkrytyczne 

\ 
pochwały ·w~·.·r ... ·:ane przez dziennikarzy nie zawsze spełniają 
dobrą rolę. W danym wypadku entuzjastyczna ocena zespołu az:i 
cięcego z Ryjewa zamie::rnczonn w "Dziennika Bałtyckim" Nr 10 
z dnia 13 stycznia j~st absolutnie nietrafna. 

Choreografowie WDTL z prz}k:rością musieli stwierdzić, i 
krakowiak, kujawiak i mazur odtańczone przez dzieci nie wie ... 
le miały wsp61nego z ludowymi tańcami polskim:!- o tych nazwac 
tak oamo jak i stroje ich i.przed~i~~e fryzury~ 

Tego rodzaju opinie r0n~mzent;a muszą szerzyć zaraęt w 
1 

pojęciu co krytyczniejszych widz6w 0 

----- -ooo--, ....... "·-

K i'i. L E N D J.i. R Z Y K K U, R S O W Y 

~łan ku~s6w na II kw0:::-tal 1 9 5 9r .. 
__ ....,..__...,.__... .......... _. ..... - ................. f,(A- ..... ,Q ....... ~p,1'1l ...... ~,'Will,"""-••j- .... _ .• __ 

........ 

1. Kurs dla nauc3ycieli prowadzących amatorskie zespoły tea ... 
tralne pozaszkolne ( etsp I) - godzin 50 2;.rt1. do2.5 .rłf,J.9 

2. R:'l!1 s 1·j s-anko 1 ma 1 :ars twa 
• • 3. Kurs chor~ogruficzny dla kierowników zespoł6w z terenu 

i trójmiasta w dniach od Jl~III~ do 4.IV.59r. 
4 0 II-gi etap :roczn~go kursu dla ldarovmik6w świetlic i orS9,~ 

nizator6w życia K~0 3 godz~ 60 w dnia 6 - ll.IV.59r. 



5. II,··gi ~tap kllrsu kapel lU}(J.ow.y0h dla. ki6rownik.6w i członk6w 

zespołów w tereni~ od 13 do l8vIV159r~ 

6 4: I~urs lalkar.skl dla kierov\ników z<~ spo !6W lalkarskich 

z teTl~U od 4 do 9~V~59ro 

7 „ II-gi etap ku:rsu. dla zgymnsowanych kierowników amatorskich 
zospoł~w teat.ra:nych ,.. godzin 54 ·· oa l8oV o do 23~V ,59r, 

K O ll U l'J I K ..:i. T Y __ .,,., ................ ~-... -....................................... ____ ,.. 

001-.i. Dom Tw6 czo;jct LL1dowe j pragn;c przyjść z pomooą 
?Aspg om teat~aJ.nym 1 zespołom pieśni i tańca ~oh 

1· a ~e ~o aż. ri!:e w odpowiednie stroje 
& dni,em l kwiet;nj_a ar. wypożyczanie strojów l~­

® -on, or~z sprzedaż szminek eto ehłtro.kt e r~1 ~acj i,· podkład6l' 
i krepiny, ' \ 

:osiada na skladiie bogat~ vcyb6r najr6enie" zych kostiumów · 
~iń~kich, kas~1 s~ich, ·kr&kcw-akioh, łowić-

~nnj ~oym wi.ększymi fundn.sza 1 • 

?oza tym vIDTL pr~wad.zi ~1pożyczsnie i sprzeda.ż ~iałów 

repertuarowych ~Ńydawanych W€ vr:1··-tun;,.·:n zakre s1e oraE prze z 

Centralną roradn:i.ę .u.matorsk:trZe,t, :duchu L.rtyBtycznego (C:C,ARA). 

•u• 
.tł,, X 

X 

W ostatnim okresiG· kslęgozh.ló1" WD·fL wzbog_actł, ii.ą „er '4~"kttiąż­
k:i, z c.r.e@o na szoąegGJną tł.wag~ zasa:u~n.ją; naetępuj~ce pozyaj~ 
2l~~li!! 

·~tµce małych dz i 
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;!luzvka ___ ._ ............ 

Teatr ...... ~ .... -

S 9' Kisi e 1.ews.k.i 

J. Ekiert 
- Gwiazdozbiór muzyczny 
- W kręgu opery i baletu 

w. Szekspir - Dzieła (6 tom6w) 
li.I, Gałcz~ński - ~roza (Dzieła tom IV.) 

;·rzyłu.bscy 

Metodyka pracy z czytelnikiem 
- Język polski na eodzień 
- Księga humoru polskiego 
- Satyra w konspiracji 

Szcza.wiej - Imię nam I'olska 
Rydzewska - R:rbackie sieci 
J.Karnowski Nowotne śpiewe i wiersze 

X X 

X 

~racownia Badań Centralnej ~oradni lunatorskiego Ruchu 

"·~rtystycznego zawiadamia, że termin nadsyłania pras na ogło-

szony w czerwcu 1958r. !2~t~I~-~~-~2ID-i~!~1t~-~i2n!~~~-!~~2: 
Ufil1&Ei§._}~i_gl~.Q~.ę.-~~.t9!.@łfi.~g2_!:!:!.2h~-~.r!i~!:'2~U!S2 został 
przedłużony do dnia 3o kwietnia br. 

;::'rzypominamy warunki konl:i ~r su: 
1) Uczestnikaml konkursu hlogą być obecni lttb byli człon­

kowie zeopoł6w artystycznych, instruktorzy artystyczPi , 
i kierownicy zespoł6w, dyryg€nci, reżyeerzy, choreo-
grafowie i działacze społeczni amatorskiego ruchu 

artystycznego. 

2) Tematyka prac konk~rsowych powinna obejmowa6 zagad­
nie~ia związane z histori4 lub bieżącą działalnościq 
artystyczną zespołów, placówek kultQralnych i organi~ 
zacji społecznych oraz życiem artystycznym środowisK9 • 
Tożądane jest, aby prace uwzględniał3 nie tylko osią.tt' 
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nięcia zespołów, placówek i organizacji, ale także 
trudności i drogi ich przezwyciężania oraz próby 
odradzania ruchu amatorskiego w różnych okresach 
jego istnienia. 

3) rrace należy nadsyłać do dnia ,o.IV.1959r. na adres: 
Centralna :-oradnia .u.matorskiego Ruchu ll,,rtystyeznego 
- tracownia Badań, Warszawa, ul.Senatorska 13/15. 

Rozstrzygnię~ie konkursu nastąpi do dnia 3o.IX.1959r. 

Nagrody: 
l nagroda 

II" nagroda 
5.ooo,- zł 

'3 .ooo,- " 
III nagroda 2,ooo,-" 

20 wyróżnień po- 500 ,- " 

W wypadku ~~dania drukiem całych prac lub większych 
·fragment6w autorzy otrzymają honorarium wg ustalonych stawek -autorskich. 

Rękopisy nie będą zwracane. 

X 

X • , 

\ 

X 
\ 
\ 

\ 

KOl(JKUI:,S ' "I'R~tCY s-~nETLICO\lEJ", CtRA oraz DEI'L„RTiJlfENTU rru~CY 

KULTUR.ALlJO-OSWL.1.TO\lEJ i BIBLIOTEK na zqdanie licznych zespołów 

z o s t a ł p ~ z e d ł u ż o n y 

do dnia 3o kwietnia 1959r. 
W zwi~zku z tym losowaniE . nag~ód odbędzie się w maju 1959;~ 

,· ..... 

:"' R Z Y- :' O 1v1 I N :1. M Y, że 

1. W konkursie mogą wziąć udział wszystkie amatorskie ZEspoły 
teatralne, które korzystały choćby z jednego z zamieszczo­
nych w "~racy Swietlicow€j" lub wydanych przez CT1\.R:1. (CDTL) 
w latach 1956 - 1958 materiałów r€pertuarowych. 
(Spis materiałów repertuaro~~ch objętych konkurs4m znaj­
dziecie w nwnerach 4-5 oraz 7-8 "~racy Swietlicowej"). 

2
• W kon.kursiG mogą r6wniGż wziąó udział zespoły, które korz~­

stały z zamieszczonych w "?racy Swietlicowe j '' bądź wydaI13oh 

:przez C?Afu.ł, (CDTL) materiałów do rec~tacji, zbiorów poe-
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tyckich itp,.. ( Spis-r11atsriał6w podajemy w Hr 4 .... 5 oraz 
7-8) ~ 

3. Zespoły, które spełniły wyżej wymienione warunki prze 
jq o tym zawiadomiP.nie do redakcji n;'racy $wietlicoW€ 
(Warszawa, Krakowskie I'rzEdmie~cie 21/23)~ . 
Q_!!_.§._,g_~l Zawiadomienie mu.si być potwierdzone przez 
zydium Gromadzkiej, Iiie j skiE j lub rowiatowe j Rady N aro 
względnie przez organizację, do której zespół nal€ży. 

4. T€~min nadsyłania zawiadomień upływa w dniu 3o kwi€tni 
1959r. 

5 ~ łfaędzy Z€ spały, które spełniły warunki konkursu rozloS 

wane zostaną cenne nagrody m,in.: 2 .iJ{ORDEONY, URZ..:j.DZ 
sceny (KO'f.11.RY I kurtyna)-: 2 RJJH0"~:1~FL'1.TY Z ;l.D.A:'TER.i~MI, 
RÓŻNE .lliSTRUt]·.::r~·TY lVRJZYCZNE, KOł!I:'LETY I'ŁYT G~\MOFONOWYC 
10 KOM~LETóW vrIIJ.;·._vnac TYJ RE:-'LRTUĄROYłYCH C~.t:i..RA, 

ROCZNYCH :'REiffiMERJi.T "rR..t.c; $vHBTLICO\IEJ" oraz inne. 

WSZYSTKIE ZES~~OŁY MILl.TORSKIE ST;i.JJ._,. DO KONKURSU l 1 ! 

X X 
X 

liinist € rstwo Kultury i Sztu.ki wsp6Jni e • z Zvr.iązkie ui Młodzie 

Wie jskiEj; Ct;ntralną Radą Zwi. (,;~ków Zawodowyc.:h i innymi 

nizacjami 
ogłaaza w r~l959 ·z okazji xv .... lEcia P.K(\W,N. 

....... - Ollf ~ ..... ... ... ... ._ - - ... - - - - .... - - -- ... 

II-gi Og61nopolskl Konkurs Kapel, Spiewaków i TancerzY 
Ludowych oraz Zespołów 1 Solistów Estradowych 

1. Hajważniejszymi ogniwanti (punktowanymi) są koncerty i 
py w środowisku? Zespoły i soliści przedkładają sąaowi 
kronikę poświadczoną przez władze lub prasę. 

2. W Konkursie mogą bTaĆ udział: kapE l s ludowe (do 10 os6b 
Z€.społy t"ańca ludowego (do 16 °'?5b); śpiewacy ludowi 
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(soliści duety) instrumentalnE zespoły rozryWkows (do 
15 os6b)

1 

zeapoł; muzyki jazzowej. (do 15 osób), pios1>Jlkarze, 
ako~ . .ści, małe €stradoW€ - Z€..S"'f>OłY-tanu~zne 1 sol14c1 

(tai1.c€ cha~y~zne itp. - do 8 osób) o· 

3. Eliminacj€ powiatowE stanowią imprezę pod nazwą GodJ Wio­

senne w t€rminie 1 - .17 maja\l 

4. Eliminacje Wojew6dzkiE (1 - 7 czerwca) w czasie Dni Oświa­
ty1 Książki i Prasy stanowią WojewódzkiE Swięto Pieśni i 
Tan ca. 

5~ Warur1kiem przystąpienia do Konkursu jest przygotowanie 
maksimum "3 utworów (łączny czas wykot!.a~i.a do 15 mir.mt) • . 

6. Uczestnicy. przystępujący do -Konkllrsu zgłaszaj\ swój udział 
do 31 marca do Komisji :powiatowych (mies'skich) ,. mieszozą­
cych się w oddziałach kultury rad·narodowy~h. 

7. E1.imi:nacj e cen~ralnG I<.onku.-rsu odbę-dą si~: \ 
I - dla kapel; śpiewak6w i te.ncerzy ludowych 

~-~!~9.22h w dniach 9 - 14 cz€rwca 

II - dla instru..mEntaJ..r-2ch zcspoł
1

6w rozrywkowych mu~yki 
lek.kie j i j azzov1E j ~· pieJni_arzy i tancerzy estrado­
~7Y0h. od a.n. 16 - 20 czE:-:wca we Vfrocławin. 

kate;goria I knpel ludovey oh 

I nagroda - zł 15~000;-, II nagroda - zł 10.000 1 -, III na­
groda - zł 5~000, -

kat:;goria it - ~Ec:połów ta.i1ca 1ua.owGgo 

I nagroda . , zł 15"'000 1-, II nagroda - zł 10 .OOO;-, III na­
groda - zł 5.000r-

katGgoria III śpi6wak6w ludowych 
I nagroda - zł J„000 1 -, II ną,g1·oda - zł 2~000

1
-, III nagro­

da ...., Zł 1 oOOO .. - , 
, 11.ag_~6 d we 

Oprocz\/vVirnystkich katĘgor:t.~prZG'ltidu.j € się dodatkowE wyr6ż-
n1snia i nagrody fu.ndowanE przEz wszystkie prz3stępujące do 
Konku~su organizaGjE. 
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Uwaga. 

Przy Ministerstwie Kultury i Śztu.ki powołana została Central-
, ' 

·na·Komi.s.ja_K~nacyjna~ Na jednym z pierwszych posiedzEń 
i.;~·· ; 

Kom.i~Ja ta zajęła się sprawą rep€rtuarową dla amatorskich 
zespołów artystycznych. SzErzej o t€j sprawie napisz€my w 
nast~pnym biuletynie, narazi€ podajemy treść r€gulaminu 

opracowanego już przez ko~isję, 
/ 

VI celu podniesienia poziomu idEowego i artystycznego r€pErtu-
aru amatorskich ze społ6w arty8t:-i1 cznych pozyskania współpracy 
poważnych twórc6w poprzEz stworzenie odpowiednich mater:i.aJnycJ1 
warunków oraz rozwinięcia właściwej dystrybucji rEpertua:r.u i z~ 
p€Wlli€nia zespołom pomocy'··w wyborze wartościowych pozycji powot· 
je się spe ej alny ft'..Ildusz rep~:rtuarowy. . 
1. Twórcami i dysponentarri tEgo funduszu są zaint€r~sowa..~e 

instytucje oTaz organizacje wsp6łdziałająct w CEntralncj 
Komisji Koord:ynacyjn~j. 

2. Członkowie q.rJ( prz€z1;aczają w .. swoich budż€ta.ch wsp6Jnie 
przez KomisJę c.zgofu1.1cn€ ··kwots, z których składać się 
będzie fundusz r€pE rtua.rowy „ 

3ca Kwoty zarezerwowa11€ vr poszczeg61nych bt1dżetach będą wy­
datkowanE, ze;odni€ z zale C€ni€m CKK, a w szozeg6lx1oś0i .na: 

a) fi1;ansowanic k~nkur~6w 1"Ep€rt~arowych otwartych i ze.rn­
kn~ętych oraz m.ndy~~du~lnych zam6wi~ń u tw6rc6w; 

b) nagradzanie tw6rc6w za utwory dla amatorski€go ruc·!:.u 
artystycznEgo wy:c6żnione w da~ym rok~; 

c) V/l'płacani€ autorom zrycz-iałtowanych tantjem za utwory 
gra..'11.e przEz zespoły amatorskiE; 

d) nag~rozu;.1iE zEspoł6w za p:"'cnd.Ery szczEg6lni€ wartoś­
ciowych pozycji, a zwłasżcza wsp6łczEsnych; 

E) finansov;anj_e innyo~1. pi·~ :1sięwzię6 :r-spc::-:u.arow.ych; zgocl~ 
nie z po s te.now< .. iE:n1Em l!Eff~ralne j Komisji KoordynH~,rinF, J' 

4~ R6aliz:1oję row:Yższych zadań zlecać będzie Centralna Kmd.sF 
Ko::dynacyjna odpovv~Edn::i.1:1 instytucjom, organizncjom i sto- , , 
warzysz€niou za posrEdmctw€m Iiiinist~rstwa Kultu~y i Sz :iu.10· 

Oceny utworów zarr.~wianych lub wypływających ~ kox:,.:k·,1rr16 111
' 

dokonywa~ bęe.zi0 JUJ:'Y 2.atwi€:rdzon€ prz€z CKK. 

Wyniki r€ulizacji ftL."'lduszu rEpertuarowego bqdą ok.r€sow0 

rozważro1E pr~cz Cr;ntralną Komisję Koordynącyjnąo 

0000000000000 



Halina Hochedlingier debiułuiqca jako młynarka w 
,, Zaczarowanym Kole" Rydla 12. IV 1914r. w łeałrze 
im. Słowackiego w Krakowie (dyr. Tadeusz Pawlikowski) 

HALINA HOCHEDLINGER - ,,Ciocia Hala 11 

z radiowych audycji dziecięcych 



Zespół 
okordeonist, p ow 

. D. K. Sztum 

Ulice S t z urnu 
dob rze zna· 
Ork· lą 

testrę d 
etą 

P.D. K. 

CZESŁAW WIECZERZYCKI 
„weteran" wśród kierowników 

Powiatowych Wydr.. Kultury wojew. gdańskiego 



Jednoczy ich wspólne zamiłowanie - szachy ... 

ŚWIĘTO PIEŚNI TAŃCA w SZTUMIE 
Zespół świetlicy Janowo w pow. kwidzyńskim 

Pod kierownictwem Br o n is ław a Lub ińskiego 



Kierownik zespołu mandolinistów z Dzierzgonia 

...... najbardziej zapalona adeptka sztuki muzycznej 

Do zespołu mandolinistów w Dzierzgoniu 

garnie się i młode pokolenie 
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